
J^ietnam przed zjednoczeniem
W dniach od 20 do 22 grudnia odbył się w Sajgonie kongres

przedstawicieli ludowych Wietnamu Południowego, który prze­
dyskutował i zaaprobował dokumenty w sprawie zjednoczenia
kraju, uchwalone podczas politycznej konferencji konsultatyw­
nej, jaka odbyła się od 15 do 21 listopada z udziałem delegacji
DRW i RWP.

W poniedziałek z udziałem prezydenta DRW Ton Due Thanga
oraz innych przywódców partyjnych i państwowych rozpoczęła
się w Hanoi sesja Zgromadzenia Narodowego DRW. W pierw­
szym punkcie obrad deputowani zapoznali się z wynikami poli­
tycznej konferencji konsultatywnej. Zjednoczenie kraju ma do­
konać się poprzez powszechne, równoprawne, bezpośrednie i taj­
ne wybory do ogólnokrajowego Zgromadzenia Narodowego, które
na swojej pierwszej sesji w połowie przyszłego roku uchwali

konstytucję zjednoczonego Wietnamu, ustali nazwę państwa,
hymn i godło państwowe oraz wybierze nowe władze państwo­
wa.

PROLETARtUSZfe WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!
I Plenum CKKP

STEFAN MISIASZEK - przewodniczącym

Terroryści zwolnili wczoraj w Algierze

część zakładników

Terroryści, którzy opanowali gmach, w którym toczyła się kon­
ferencja OPEC w Wiedniu, odjeżdżają z 32 zakładnikami na lot­
nisko. CAF — UPI — telefoto

W poniedziałek rano x lotniska Schwechat w Wiedniu wy­
startował samolot austriackich linii lotniczych z terrorystami i
z zakładnikami na pokładzie. Odleciał on do Algieru. Start był
transmitowany przez telewizję austriacką.

Według dalszych doniesień, w których agencje powołują się
na źródła oficjalne, terroryści zwolnili ministra i delegatów do
OPEC z następujących krajów: Ekwadoru, Indonezji, Wenezu­
eli, Gabonu, Nigerii oraz Algierii, jako jedynego kraju arab­
skiego. W rękach terrorystów pozostają nadal delegaci: Arabii

Saudyjskiej, Iranu, Libii, Iraku, Kuwejtu, Kataru 1 Zjednoczo­
nych Emiratów Arabskich.

Jak donoszą z Algieru, samolot austriackich linii lotniczych’
„DC-9”, na pokładzie którego znajduje się grupa terrorystów
oraz ich zakładnicy — ministrowie niektórych arabskich krajów
OPEC i irański minister spraw wewnętrznych — odleciał w po­
niedziałek, wkrótce po godz. 16 czasu GMT, w nieznanym kie­
runku.

Jak podano późnym wieczorem samolot z terrorystami oraz Ich
zakładnikami wylądował na lotnisku w Tripolisie.

Uciekający do RFN- przestępca

zastrzelił 2 żołnierzy NRD

Jak podaj* ADN, 19 bm. w rejonie miejscowości Hildburghau-
sen dokonano poważnego w skutkach naruszenia granicy pań­
stwowej NRD. W trakcie pełnienia służby zostali skrytobójczo
zamordowani przez wielokrotnie karanego, uchylającego się
obecnie od odpowiedzialności sądowej przestępcę dwaj żołnierze

ochrony pogranicza NRD. Klaus-Peter SeMel i Juergen Lange.
Morderca zbiegł do RFN. Prokurator Generalny NRD wystąpił

wobec odpowiednich organów RFN zTJrośb'ąoTijęcie i wyda-'-'
NRD zbiegłego przestępcy.

Nagrody PAN

Badania ergonomiczne maszyn
rolniczych i ocena skutków wy­
pasania owiec w Pieninach to

niektóre z prac naukowych wy­
różnionych tegorocznymi nagro­
dami Wydziału Nauk Rolniczych
i Leśnych Polskiej Akademii
Nauk.

Przyznano po 3 nagrody zes­
połowe i 4 indywidualne. Jednym
z laureatów nagród indywidual­
nych jest doc. Piotr Zalewski
z AR w Krakowie.

Ruszyła wyprawa

na Antarktydę
22 bm. wyruszyła z .Gdyni na

pokładzie statku badawczego
„Profesor Siedlecki” największa
z organizowanych dotychczas
przez Polskę morska ekspedy­
cja naukowa. W wyprawie bie-
rze^również udział trawler-prze-
twórnia świnoujskiej „Odry”,
„Tazar”. Głównym celem rejsu
obydwu jednostek, zaplanowa­
nego na 190 dni, jest rozpozna­
nie zasobów kryla, skorupiaka o

wysokich walorach odżywczych,
masowo występującego w rejo­
nie Antarktydy.

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ.

KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ ■ TARNÓW

I Zjazd KP Kuby zakończył obrady

Fidel Castro ponownie
I sekretarzem KC KPK

W poniedziałek na końcowym posiedzeniu
I Zjazdu KP Kuby premier Fidel Castro wybra­
ny został ponownie I sekretarzem KC Komuni­
stycznej Partii Kuby. Jego brat, Raul Castro zo­
stał ponownie drugim sekretarzem.

Niedzielne obrady I Zjazdu KP Kuby były po­
święcone dalszej dyskusji nad kolejnymi doku­
mentami. M. in. członek Biura Politycznego KC
KPK, prezydent Osvaldo Dorticos przedłożył
Zjazdowi projekt pierwszego w tym kraju 5-

letniego planu rozwoju gospodarczego w okresie
od 1976 do 1980 r. Zjazd zatwierdził ustaloną w

planie strategię szybkiej industrializacji kraju,
przewidującą wzrost globalnej produkcji naro­
dowej średnio o 6 proc, rocznie. Jednocześnie
uchwalono rezolucją o wprowadzeniu nowego
systemu zarządzania gospodarką narodową, któ­
ry ma ułatwić bardziej efektywne wykorzysta­
nie zasobów ludzkich, materialnych i finanso­
wych kraju.

22 bm. odbyło się pierwsze po
VII Zjeździe Partii plenarne po­
siedzenie Centralnej Komisji
Kontroli Partyjnej.

W toku obrad, w których
wziął udział członek Biura Poli­
tycznego, sekretarz KC, Edward
Babi uch, omówiono główne kie­
runki pracy komisji w świetle

uchwały VII Zjazdu PZPR.

Przewodniczącym CKKP wy­
brano członka KC, Stefana Misia-

szka, a wiceprzewodniczącymi:
członka KC — Stanisława Pa­
wlaka, Henryka Mariana i Sta­
nisława Mleczkę. Wybrano rów­
nież 9-osobowe Prezydium
CKKP, do którego obok prze­
wodniczącego i wiceprzewodni­
czących weszli: Włodzimierz Be-

P. JAROSZEWICZ w Warszawie E. GIEREK w Katowicach

Dalsze narady aktywu
partyjnego i gospodarczego

WARSZAWA (PAP)
Omówienie zadań wynikających z postanowień VII

Zjazdu PZPR było 22 bm. tematem narad aktywu par­
tyjnego 1 gospodarczego w 20 województwach.

W naradzie aktywu woj. katowickiego uczestniczył
I sekretarz KC PZPR Edward Gierek. Obecny był czło­
nek Biura Politycznego KC PZPR, I sekretarz KW
PZPR w Katowicach — Zdzisław Grudzień. W stolicy

Plany na rok przyszły i nadcho­
dzącą 5-latkę zakładają dalszą szyb­
ką modernizację naszej gospodarki.
Np. w górnictwie — podkreślono na

naradzie w woj. katowickim —

zwiększenie wydobycia węgla o 5,4
min ton w 1976 r., a w hutnictwie
— najważniejszym obowiązkiem bę­
dzie uruchomianie w IV kw. 1976 r.

KSR-v rozpoczynają debatę
nad zadaniami wynikającymi
z ustaleń VII Zjazdu PZPR

(Inf. wł.) Z udziałem wojewo­
dy tarnowskiego Jan* Sokołow­
skiego, wiceministra przemysłu
spożywczego i skupu Wincentego
Zydronia i przewodniczącego
Zarządu Głównego ZZPSiC An­
toniego Kuzby obradowała

wczoraj — jako pierwsza w

województwie — Konferencja
Samorządu Robotniczego Zakła­
dów Mięsnych w Tarnowie.

Konferencyjna dyskusja pod­

sumowała tegorocnną działal­
ność gospodarczą i saeroko, na

roboczo, zajęła się programem
roku 1976 wyznaczonym przez
Uchwały VII Zjazdu Partii i o-

statnią sesję Sejmu. Planowa­
na wartość sprzedaży w roku

przyszłym jest o 66 min wyższa
od tegorocznej, jednak Istnieje
realna możliwość wykonania
zwiększonych zadań — stwięr-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

produkcji w hucie „Katowice” oraz

znaczne zwiększenie dostaw wyro­
bów walcowanych. Droga do reali­
zacji tych zamierzeń prowadzić bę­
dzie przez lepsze wykorzystanie ist­
niejącego potencjału oraz przyspie­
szone osiąganie planowanej produk­
cji w nowych wydziałach produk­
cyjnych.

— w naradzie aktywu wziął udział członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz. Obecny był członek Biura Politycznego KC
PZPR, I sekretarz Komitetu Warszawskiego PZPR —

Józef Kępa.
W naradach aktywu partyjnego i gospodarczego w

innych województwach uczestniczyli również przed­
stawiciele władz centralnych.

Najważniejszym zadaniem jest —

podkreślano powszechnie na nara­
dach — aby poparcie ludzi pracy dla

programu nakreślonego przez VII

Zjazd przybierało charakter po­
wszechnego ruchu dobrej roboty. W

każdym zakładzie i gospodarstwie,
na każdym stanowisku pracy —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Zgodnie z programem VII Zjazdu

Handel zapowiada:

więcej mebli

■ ł iedawne harce zimy zbudziły już, już te nas nadzieję na

święta po raz pierwszy od kilku lat mroźne i śnieżne. Nic z
" ® tego. W niedzielę przyszła odwilż. W całym kraju notowano

w poniedziałek dodatnie temperatury. W górach zerwał się wiatr

halny, którego prędkość w podmuchach dochodziła do 20 me­
trów na sekundę. Nad morzem — sztorm dochodzący w pory­
wach do 10 st. w skali Beauforta utrudniał prace przeładunkowe
w portach i uniemożliwił połowy rybakom. W województwie
wrocławskim w poniedziałek rano .wiatr o huraganowej sile
(25 misek.) powywracał na dachach dziesiątki anten telewizyj-

rntowicz, Stefan Będkowski,
Krystyna Borowska, Edward
Główka, Henryk Koczara.

Jak podkreślono w toku obrad,
w świadomości wszystkich
członków partii ■musi tkwić
przekonanie, że miejsce w' sze­
regach partyjnych jest tylko
dla tych, którzy swą postawą
ideowo-polityczną, przodowa­
niem w. pracy zawodowej, zdy­
scyplinowaniem i prawością
charakteru dają rękojmię, że z

obowiązków członkowskich będą
się należycie wywiązywać.

W swym wystąpieniu E. Ba-
biuch wskazał, że komisje kon­
troli powinny być jeszcze więk­
szą niż dotąd konstruktywną si­
łą partyjnego działania.

(Inf. wł.) Sprzedaż mebli w ro­
ku przyszłym przekroczyć ma

wartość 1,5 mld zł, co oznacza

dalszy powąćny wzrost obrotów
w porównaniu z rokiem 1975.

Dostawy te w większości zostały
potwierdzone w zawartych umo­
wach między krakowskim PHM
a zakładami meblarskimi. Poło­
żony zostanie nacisk na poprawę
zaopatrzenia, szczególnie w ta­
kich grupach towarowych jak
komplety kombinowane, segmen­
ty mieszkalne i kuchenne, tap­
czany, kanapy. W drugim pół­
roczu 1976 należy spodziewać się
większych partii mebli z Wysz­
kowa, gdyż ruszyć ma tam no­
wa, duża ich wytwórnia. Z no­
wych wzorów zapowiadanych
przez przemysł na rok przyszły
wymienić warto m. in. komplet
kombinowany „Jubilat” ze Spół­
dzielni im. Waryńskiego w Kal­
warii Zebrzydowskiej, zestaw

„Beskid 2” z Babiogórskiej Spół­
dzielni Pracy w Suchej Beskidz­

kiej, komplety kombinowane:
„Albena” z Fabryki Mebli w

Katowicach, „Nida” z Kielc, ze­
stawy wypoczynkowe „Senior”,
„Sabina” i „Rubens” ze Swarzę­
dza oraz kanapę narożną „Duet”
i zestaw młodzieżowy — z Wro­
cławia.

Poprawa zaopatrzenia w me­
ble zależy także od odpowiedniej
ilości pawilonów handlowych i

magazynów. Zwłaszcza, że w

południowych regionach Polski,
a szczególnie w Krakowie, siei

tych placówek jest słabo rozwi­
nięta. Jeszcze więc w tym roku

przekazany ma być do użytku
duży pawilon meblowy w Zako­
panem o powierzchni 1200 m kw.,
a w przyszłym roku — pawilon
w Brzesku o powierzchni 1300
m kw. oraz magazyn meblowy
typu „Berlin” w Czyżynach (6
tys. m kw.), który rozwiąże wre­
szcie bardzo trudną sytuację w

Krakowie w zakresie składowa-

(DALSZY CIĄG NA STB. 2)

Swifta po wodzie?
+ Halny w górach ♦ Sztorm nad morzom ♦

Huragan we Wroclawskiem ♦ 250 tys. podróż­
nych w Krakowie ♦ GOPR ostrzega ♦ Odwilż

w sukurs drogowcom ♦ Uważać na dachyl

nych, zerwał sieć energetyczną 1 telefoniczną, utrudnił komuni­
kację samochodową.

Na topniejący śnieg z największym żalem spoglądali turyści,
którzy zaczęli już przybywać w rejony podgórskie. W Zakopa­
nem było ich w poniedziałek już ponad 30 tysięcy. Komplety
wczasowiczów zawitały także uf Bieszczady. Przez krakowskie
dworce przewija się codziennie 250 tys. podróżnych.

Warunki narciarskie w górach są nie najlepsze. Śnieg jest mo­
kry i grząski, szybko topnieje w podmuchach wiatru. GOPR,
który w okresie świątecznym ze względu na turystów wzmógł
czujność, apeluje o rozwagę w czasie zjazdów, gdyż na takim
śniegu łatwo o wypadek.

Odwrót zimy ułatwił pracę drogowcom. W województwie tar­
nowskim, gdzie pracowało wczoraj 20 pługów, 50 piaskarek i 2

spychacze, wszystkie trasy są przejezdne, a nauńerzchnia głów-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Czas epidemii
białego szaleństwa
♦ Obozy narciarskie PTTK w 28 schroniskach ♦

Turnusy 7-, 10- i 14-dniowe ♦ Zróżnicowane ceny

(Inf. wł.) Już od 14 lat PTTK

organizuje cieszące się olbrzy­
mią popularnością obozy nar­
ciarskie. Do tej pory przeszko­
lono już ponad 50 tys. osób, a

UWAGA

NARCIARZE I

Na stronie trzeciej w ru­
bryce pod tytułem „NA
BIAŁYM SZLAKU” za­
mieszczamy najświeższe in­
formacje dotyczące ilości
wyciągów, działalności
GOPR w okresie zimy, za­
sad poruszania się na nar­
ciarskich szlakach.

gdyby miejsc w schroniskach

było więcej — można by tę licz­
bę co najmniej podwoić.

W tym roku obozy narciarskie
PTTK zorganizowane zostaną w

28 schroniskach 1 stacjach tu­

rystycznych. M. in. w Tatrach
w schroniskach na Ornaku, Po­
lanie Chochołowskiej, Hali Gą­
sienicowej i Kalatówkach; w

Sudetach w Schroniskach „Sa­
motnia”, „Pod muflonem”, „An-
drzejówka”, „Strzecha Akade­
micka”, „Jagodna”; w Beskidach
— w obiektach na Szyndzielni,
Klimczoku, Magurce, Przehybie,
Jaworzynie Krynickiej, Turba­
czu, Rysiance. Obozy zlokali­
zowano także w atrakcyjnych
miejscowościach jak: Zakopane,
Szczyrk, Zwardoń, Szczawnica
i Krynica.

Pierwszy turnus rozpoczyna
się już w najbliższych dniach, a

ostatnie zorganizowane zostaną
w pierwszych dniach kwietnia.
Z myślą o turystach wprowa­
dzono różnorodne turnusy, 1,
10 i 14-dniowe. Mogą brać w

nich udział zarówno narcia­
rze początkujący jak i zaawan­
sowani. PTTK — obok noclegów
(DALSZY CIĄG NA STR. S)

WażTRYBUNA

Dzieci

dla dzieci
'Jesteśmy uczniami Szkoły Podstawowej w Sanatorium

Rehabilitacji w Radziszowie. W szkole są 4 klasy i dru­
żyna zuchowa „Nieprzetarty Szlak”. Słyszeliśmy wiele o

budowie Centrum Zdrowia Dziecka. Postanowiliśmy zor­
ganizować loterię fantową na ten cel. Na zdjęciach szkol­
nych, pozalekcyjnych i terapii zajęciowej wykonaliśmy
140 fantów. Pomagały nam również przedszkolaki.

Loteria odbyła się w niedzielę 7 grudnia w czasie od­
wiedzin naszych rodziców. Podobały się im bardzo wy­
konane . przez nas fanty i chętnie je kupowali. Z loterii

uzyskaliśmy 755 zł. Pieniądze te w dniu 8 grudnia wy­
słaliśmy na konto Centrum Zdrowia Dziecka. Jesteśmy
dumni, że chociaż jesteśmy chorzy, potrafiliśmy dołożyć
cegiełkę do budowy wielkiego szpitala, w którym znajdą
opiekę dzieci, chore jak my.

Uczennice i uczniowie
, ..w Szkoły to Sanatorium w Radziszowie

Twój niezawodny
przyjaciel na Święta:

Jutrzejszy numer

„Gazety Południowej"

10stronza1zł

Dyrektorzy
modni wśród

filmowców

22 bm. we Wrocławskiej Wytwór­
ni Filmów Fabularnych ekipa rea­
lizatorów pod kierunkiem reżysera
Andrzeja Piotrowskiego zakończyła
zdjęcia do filmu fabularnego pt.

„Wielki układ". Film podejmuje
współczesną tematykę — opowiada
losy jednego z dyrektorów fabryki,
który czując się zagrożony na swo­
im stanowisku zwraca się o pomoc
do swojego wpływowego przyjacie­
la z Warszawy. Film obsadzony zo­
stał przez znanych, popularnych
aktorów — m. in. zobaczymy w

nim Małgorzatę Braunek, Zygmun­
ta Malanowicza, Leonarda Pietra­
szka. Na ekrany kin „Wielki układ”

wejdzie w pierwszej połowie 1976
roku.

Łowcy fok nad Wisłą
WARSZAWA (PAP)

W numerze królują kobiety!
r ♦ Wywiad z Ewą (nasz korespondent do­

nosi z raju!) 0 Gwiazdy kina i... kierow­
nicy Pilotka samolotów myśliwskich
♦ • Wigilijne wspomnienia ♦ Test psy­
chologiczny: czy jesteś kobieca? (dla pa­
nów i pań) + Fotogramy z ciągle bul­
wersującej wystawy ,,Venus” Aforyz­
my antyfeministów Humor ♦

WIELKI KONKURS FILMOWY!

— nagrody wartości 50 tys. zł

KRZYŻÓWKA

Pieczeń na święta — może z dziczyzny?
Białostockie Przedsiębiorstwo Produkcji Leśnej „Las" prowadzi skup

dziczyzny, która trafi na świąteczne stoły w kraju i za granicą. Do­
tychczas skupiono 1,5 tys. dzików, 300 łosi, 1300 jeleni i saren, 16 tys.
zajęcy oraz ponad 20 tys. sztuk ptactwa — bażantów, kaczek i ku­
ropatw.

Przysmaki te trafią na rynek krajowy, a także do odbiorców w Ho­
landii, Szwajcarii i RFN. Ponadto do Francji i Włoch wysłano już 300
sztuk żywych zajęcy, które mają wzbogacić pogłowie tych zwierząt
na tamtejszych 'łowiskach.

Badania archeologiczne w Polsce pół­
nocno-wschodniej ujawniły liczne ślady
rybaków i myśliwych sprzed S tys.
lat. Grupy myśliwych wędrowały za

stadami renów i jeleni, lub przesuwały
się dolinami rzek, szukając miejsc ob­
fitujących w ryby. Spotyka się także
obozowiska myśliwych, którzy polowa­
li na foki; zwierzęta te występowały
niegdyś pospolicie na południowym
Bałtyku. Siady dawnych obozowisk
łowców fok znaleziono m. in. nad Za­
toką Gdańską, na Żuławach i nad Za-
lewem Wiślanym.

Współpraca PRL-ZSRR

w rolnictwie
Po tygodniowych rozmo­

wach przeprowadzonych w

Ministerstwie Rolnictwa w

Warszawie — 22 bm. podpi­
sano protokół o polsko-ra­
dzieckiej współpracy nauko­
wo-technicznej i wymianie
doświadczeń w dziedzinie
rolnictwa w 1976 r.

"■Główne kierunki współ­
pracy w 1976 r. koncentro­
wać się będą przede wszyst­
kim na - doskonaleniu metod

produkcji zwierzęcej, a prze­
de wszystkim hodowli no­
wych ras zwierząt gospodar­
skich drogą krzyżówek mię-
dzyrasowych, zwalczania
eborób zakaźnych zwierząt
•raz doskonalenia technolo­
gii produkcji pasz i metod
ich przechowywania.

Drugim podstawowym kie­
runkiem współdziałania będą
prace nad wyhodowaniem
nowych wysokopiennych od­
mian roślin uprawnych,
zwalczaniem szkodników i
chorób roślin oraz racjonal­
ną gospodarką wodną.

Demonstracje
w Hiszpanii

Coraz bardziej przybiera,
na sile kampania na rzecz

uwolnienia wszystkich wię­
źniów politycznych w Hisz­
panii, których liczbę ocenia
się. no 1800. Hiszpańska opi­
nia publiczna oczekuje od

nowego rządu zmiany do­
tychczasowej polityki w tej
kwestii. W niedzielę pod ha­
słami powszechnej amnestii,
w stolicy baskijskiej pro­
wincji Guipuzcoa, San Ser

bastian, demonstrowało ok,
3 tys. osób.

5 tys. osób

zginęło w Libanie
W poniedziałek minął ty­

dzień od wejścia w życie w

Libanie kolejnego porozu­
mienia w sprawie przerwa­
nia ognia. W tym okresie
nie zanotowano w Bejrucie
i innych rejonach kraju po­
ważniejszych incydentów
zbrojnych. Jednakże sytuacja
w Libanie oceniana jest na­
dal jako niebezpieczna. W

różnych rejonach kraju do­
chodzi do sporadycznej wy­
miany ognia między antago-
nistycznymi ugrupowaniami.
Od kwietnia zginęło tam o-

koło 5 tys. osób.

Kryzys gospodarczy
Izraela

Izrael przeżywa obecnie

największy kryzys od czasu

powstania państwa — pisze
francuski tygodnik „Point”.
Rozwiała się nadzieja na e-

konomiczną niezależność
kraju, gdyż deficyt bilansu

płatniczego sięga dziś olbrzy­
miej sumy 4 mld dolarów.
Nie dziwnego — pisze tygod­
nik — że z każdym rokiem

zmniejsza się liczba imigran­
tów przybywających do
Izraela.

30 tysięcy Chińczyków
woli żyć w Hongkongu

Jak donoszą, policja Hong­
kongu zamknęła wszystkie
główne magistrale tej kolo­
nii po tym, jak stało się
wiadome, że grupa zbiegów
z ChRL w liczbie 11 pod o-

sloną nocy ominęła na nie­
wielkiej dżonce straże gra­
niczne i wylądowała na brze­
gu. Tego rodzaju informacje
to nie rzadkość w prasie
Hongkongu. Według staty­
styki, ok. 30 tys. obywateli
ChRL spuszcza co roku swój
kraj w nadziei znalezienia

lepszych warunków życia w

Hongkongu.

Akcja
ratow­

nicza

GOPR

Od trzech dni w Bieszczadach trwają poszukiwania 23-

letniego mieszkańca Stuposian — Jana B., który w czasie

śnieżycy wyszedł w góry do lasu z zamiarem wycięcia dla
siebie świątecznej choinki. Kilkudziesięciu ratowników z

bieszczadzkiej grupy GOPR z dwoma psami „Szatanem” i

„Hondą”, wyszkolonymi do poszukiwania ludzi zasypa­
nych śnieżnymi lawinami, spenetrowało dwukrotnie gór­
skie pasma Bieszczadów w rejonie Krzywki, Berda oraz

Ostrego, dokąd przypuszczalnie mógł udać się zaginiony.
Akcję utrudnia gruba, sięgająca 1 metra pokrywa śnieżna.
Szansa na odnalezienie żywego lekkomyślnego młodego
człowieka jest , niestety, niewielka,
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Remont pieca
ukończono

przed terminem

W poniedziałek 22 bm., po
planowanym bieżącym re­
moncie, włączony został do

ponownej eksploatacji piec
martenowski nr 6 w Hucie
im. Lenina. Załoga HPR
skróciła ustalony termin re­
montu tego pieca o 8 godzin.
Na pozór wydawać by się
mogło, że jest to niewiele,
ale przy tego rodzaju opera­
cji fachowcy uznają to za du­
ży sukces, tym bardziej, że
oznacza on możliwość wypro­
dukowania dodatkowo 400 ton

stali. Największy udział w

tym sukcesie miały zespoły
pracujące pod kierownictwem
inżynierów. Jana Światłego i

Andrzeja Kurzaka.

By ziemia więcej
rodziła

Wczoraj w Urzędzie m.

Krakowa odbyła się inaugu­
racja szkolenia rolniczego, w

której udział wzięli naczel­
nicy i kierownicy służby rol­
nej z poszczególnych gmin o-

raz dyrektorzy instytucji od­
powiedzialnych za oświatę
rolniczą. Referaty omawiają­
ce kierunki rozwoju i po­
trzeby gospodarki rolnej i

żywieniowej wygłosili: sekre­
tarz KK PZPR Marian Smu­
ga, wiceprezydent m Krako­
wa Zdzisław Wojtowicz i dy­
rektor Wydziału Rolnictwa,
Leśnictwa i Skupu Ludwik
Szlufik. (cm)

Reaktor jądrowy
dla AGH

W Instytucie Badań Jądro­
wych w Świerku k/Warszawy
odbyło się 22 bm. uroczyste
przekazanie pierwszego w

kraju uczelnianego reaktora

jądrowego. Użytkownikiem
Jego będzie krakowska Aka­
demia Górniczo-Hutnicza.

Skonstruowany w IBJ re­
aktor „UR-100” o mocy cie­
plnej 100 KW zostanie zain­
stalowany . w działającym
przy AGH międzyresortowym
Instytucie Fizyki i Techniki

Jądrowej. Pomoże on szkolić

inżynierów reaktorowych dla

potrzeb przyszłej polskiej e-

nergetyki jądrowej.
Reaktor, któremu zostanie

nadane imię „Barbara", bę­
dzie również głównym narzę­
dziem badawczym tworzone­
go przy AGH środowiskowe­
go laboratorium analizy ak-

tywizacyjnej.

Krynica czeka

na świątecznych gości
(Inf. wł.) Spędzić święta i

Sylwestra w Krynicy — o

tym marzyły już nasze bab­
cie w krynolinach. Pełne u-

roku uzdrowisko właściwie

jest już przygotowane na

przyjęcie 32 tys. gości, któ­
rych powita w zimowej sza­
cie — puszystym śniegiem.
Kilka nowinek przygotowa­
no dla stałych bywalców u-

zdrowiska. Uruchomiony zo­
stanie po kilkuletniej przer­
wie wyciąg narciarski w re­
jonie Czarnego Potoku, ru­
szy wyciąg orczykowy w

Słotwinach, być może na No­
wy Rok otworzy podwoje
restauracja „Hokejowa",
którą polecamy miłośnikom

czarnego krążka — widzom

noworocznego turnieju hoke­
jowego organizowanego tra­
dycyjnie już przez KTH.

Miejsca w domach wczaso­
wych i obiektach turystycz­
nych zostały wyprzedane na

długo przed świętami, są na­
tomiast. bilety na bale syl­
westrowe, choć i tych lada
dzień zabraknie. Goście pod­
kreślają dobre zaopatrzenie
i sprawną pracę handlu.

(k-b)
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KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ 1MGW INFOR­
MUJE: Polska znajduje się
pod wpływem zatoki niżowej
związanej z niżem znad Mo­
rza Barentsa.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie duże, okresami opady de­
szczu lub mżawki, a w rejo­
nach górskich śniegu. Za­
mglenia, rano miejscami
mgły. Temperatura maksy­
malna wdzieńod3do6st.,
minimalna w nocy od —2 do
4-2 st. Wysoko w Tatrach

temperatura w granicach od
—3st.wdzieńdo—6'st.w
nocy. Wiatry umiarkowane,
okresami silne i porywiste z

kierunków zachodnich a w

Tatrach z północnych.
ORIENTACYJNA PROG­

NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Bez większych zmian.

TEMPERATURA W KRA­
JU O GODZ. 13: Tarnów 3,
Kasprowy —4, Kraków 2,
Bielsko 3, Zakopane 2, N.

Sącz 4, Hala Gąsienicowa —1,
Muszyna 3.

BIOMET INFORMUJE:

przedłużony czas reakcji.
Skłonność- do przeziębień,
zaostrzone dolegliwości przy
schorzeniach dróg oddecho­
wych. Widzialność dobra, dro­
gi śliskie. W rejonach podgór­
skich lokalne oblodzenie.
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Narady aktywu województw
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

trzeba uczynić wszystko dla u-

trzymania wysokiego rytmu
produkcji. Dotychczasowe osiąg­
nięcia bowiem — podkreślano na

naradzie w Warszawie — pozwa­
lają na wytyczenie i realizację
ambitnych celów.

Istotne jest zwłaszcza dalsze

podniesienie wydajności pracy. W

woj, opolskim wysunięto zadanie,
by zwiększenie wydajności pracy
zapewniło w 90 proc, wzrost pro­
dukcji.

Przez lepszą organizację pracy,
maksymalne wykorzystanie pra­
cy ludzi i maszyn oraz koncen­
trację produkcji — zaakcento­
wano. na naradzie w woj. kalis­
kim — zakłady tego regionu mo­
gą w najbliższej przyszłości p o-

dwoić produkcję poszukiwa­
nych na rynku wyrobów dzie­
wiarskich odzieży, tkanin i in­
nych wyrobów przemysłu lek­
kiego.

Ogromny wpływ na efektyw­
ność produkcji ma również

zwiększenie dyscypliny pracy i

zapobieganie nieusprawiedliwio­
nej absencji. Chodzi — najogól­
niej mówiąc — o zdecydowane
zwalczanie ^niesolidności i nie­
róbstwa, a zarazem o honorowa­
nie sumiennej pracy i inicjatyw.
Poprawa wykorzystania czasu

pracy, o 2 proc. — podkreślano na

naradzie w Lodzi — to w skali

rocznej wzrost wartości produk­
S
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Z dalekopisu
• (m) SOCJALISTYCZNE

WSPÓŁZAWODNICTWO pra­
cy oraz patronaty nad obiek­
tami inwestycyjnymi były te­
matem wspólnego semina­
rium przedstawicieli Komso-
mołu i FSZMP w Lipiecku
(ZSRR).

@ WYMIANĘ OGNIA ar­
tylerii na granicy iaraelsko-

libańskiej sprowokował Izrael

próbując założyć posterunek
obserwacyjny na terytorium
Libanu.

0 Z 35 MIASTAMI w kra­
ju można się już łączyć auto­
matycznie (za pomocą telefo­
nu) z Lublina. Na początku
przyszłego roku zostaną uru­
chomione dalsze połączenia.

0 70-ROCZNICY zbrojnego
powstania robotników mo­
skiewskich poświęcona była
akademia, która wczoraj od­
była się w Moskwie.

0 POROZUMIENIE O
WSPÓŁPRACY gospodarczej
i technicznej zawarły w Bag­
dadzie Związek Radziecki 1
Irak.

© ZNIESIONO stan pogo­
towia w bazie Moron, która

była głównym ośrodkiem 5-

dniowej rewolty części lotnic­
twa Argentyny.

• 30-ROCZNICĘ wyzwole­
nia od faszyzmu obchodziły
Włochy. Na uroczystą akade­
mię przybył premier Aldo
Moro.

® KOLEJNYCH 5 OSÓB
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Święta po wodzie?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nych dróg wolna jest od śniegu. Obecnie trwa jego usuwanie z

poboczy i chodników, gdzie potworzyły się bajora błota. Podob­
nie w woj. krakowskim i nowosądeckim.

Tymczasem piesi, którzy jeszcze niedawno z uwagą musieli

spoglądać pod nogi, teraz zadzierają głowy w górę gdyż zdarza
się, że z dachów spadają „czapy" mokrego śniegu. Co prawda
poważniejszym wypadkiem to nie grozi, niemniej jednak do przy­
jemnych taka przygoda nie należy.

Natomiast meteorolodzy nie mają optymistycznych wieści dla

narciarzy i dziatwy marzącej o sannie. Ochłodzenia w najbliż­
szych dniach nie należy się spodziewać. A więc święta — wyglą­
da na to — będą „po wodzie", (ms)

Magazyn złota
w willi w Warszawie

Na prawdziwy „sezam" natrafili funkcjonariusze MO w domu

Ryszarda G. — nigdzie nie pracującego właściciela willi na Gro­
chówie w Warszawie, utrzymującego żonę i dwoje dzieci rzeko­

mo z oszczędności. Przechowywał on sporą ilość biżuterii, złota
w sztabkach, złotych monet itp. Samych tylko pierścionków
było 605.

W toku śledztwa ustalono, że Ryszard G. nie posiadając wyma­
ganego zezwolenia, przerabiał złoto na pierścionki i sygnety,
które następnie sprzedawał. W jego mieszkaniu znaleziono kom­
plet narzędzi jubilerskich. Ryszard G. tłumaczył się, że znale­
zione u niego złoto i biżuterię otrzymał w spadku po ojcu,
który handlował dewizami. Dowody zaprzeczyły temu tłuma­
czeniu.

Ryszard G. odpowie wkrótce przed sądem. Na ławie oskarżo­
nych zasiądą obok niego jeszcze dwie osoby m. in. jubiler,
Jerzy P., który odpowiadać będzie za zakup bez zezwolenia do­
larów i funtów angielskich.

Książeczki mieszkaniowe PKO:

udogodnienia i zmiany od 1 stycznia
Jak dowiaduje się PAP, od 1 stycznia 1976 r.

wprowadza się następujące udogodnienia i zmia­
ny w obsłudze mieszkaniowych książeczek PKO,
wynikające z uwzględnienia wniosków i. postu­
latów obywateli:

0 Pracownicy uspołecznionych zakładńw pra­
cy, posiadający książeczki mieszkaniowe PKO,
mogą dokonywać wpłat na te książeczki nie tyl­
ko w formie potrąceń od wynagrodzeń — jak to

było do tej pory, lecz również bezpośrednio w

placówkach PKO i pocztowych oraz agencjach
zakładowych PKO, zachowując przy tym upraw­
nienia do premii za systematyczne oszczędzanie.
Osobami uprawnionymi do systematycznego o-

szczędzania na książeczkach wystawionych dla
małoletnich dzieci lub dla kształcącej się mło­
dzieży mogą być, oprócz rodziców i opiekunów
(tak było dotychczas) dalsi krewni, jeżeli co

najmniej jedno z rodziców dziecka jest zatrud­
nione w uspołecznionym zakładzie pracy.

0 Poczynając od 1 stycznia 1976 r., nowe ksią­
żeczki mieszkaniowe będą otwierane przy zade­
klarowaniu minimalnej kwoty 200 złotych mie­
sięcznie, zamiast uprzednio obowiązującej kwo­
ty 100 złotych. Jednocześnie jednak — niezależ­
nie od normalnego oprocentowania wkładów (3
proc, rocznie) — podwyższa się premię za sy­
stematyczne oszczędzanie z 50 do 75 zł. Stwarza
to możliwość zgromadzenia drogą systematyczne­

go oszczędzania większej kwoty na wniesienie
wkładu mieszkaniowego; obecnie przed otrzyma­
niem mieszkania kwoty zgromadzone na ksią­
żeczce wymagały z reguły znacznego uzupełnie­
nia.

Przy dotychczasowej wpłacie 100 zł miesięcz­
nie, PKO dopisywało po 10 latach kwotę 7.963

zł, a przy wpłacie 200 zł, dopisze kwotę 12.926 zł.

Osoby, które przed wprowadzeniem zmian

gromadziły na książeczkach mieszkaniowych
wkłady niższe od zł 200 miesięcznie, mogą nadal

dokonywać wpłat w dotychczasowej wysokości.
Jednak wówczas premia za systematyczne osz­
czędzanie pozostanie bez zmian (czyli wynosić
pędzie 50 zł od każdej miesięcznej wpłaty). Oso­
by te mogą również zadeklarować podwyższenie
wkładu do kwoty nie niższej niż 200 zł miesięcz­
nie. Wówczas1 uzyskują prawo do korzystniej­
szej premii za systematyczne oszczędzanie, wyno­
szącej 75 zł.

Za złożenie deklaracji traktuje się również do­
konywanie pierwszej wpłaty w podwyższonej
wysokości.

© Zmiany te wprowadza-się od 1. I. 1976 r.

na podstawie uchwały Rady Ministrów z 5 listo­
pada 1975 r. (Mon. Pol. nr 35, poz. 212). Mają one

odpowiednie zastosowanie także w stosunku do
członków związków twórczych oraz osób pobiera­
jących rentę lub emeryturę z tytułu zatrudnie­
nia w uspołecznionych zakładach pracy.

cji przemysłowej 1 budowlanej
o ponad 3,5 mld zł.

Dziś nie wystarczy już produ­
kować więcej. Trzeba również

sprostać rosnącym wymaganiom
jakościowym, dostosowywać pro­
dukcję do wymagań rynku i eks­
portu. „Po mnie poprawiać nie
trzeba” — hasło to musi towa­
rzyszyć na co dzień każdemu

pracownikowi i każdemu zespo­
łowi.

Nowa 5-latka charakteryzować
się powinna dalszym usprawnie­
niem działalności inwestycyjnej.
Mimo bowiem znacznego postępu
— terminy oddawania niektórych
nowych obiektów do użytku są
jeszcze zbyt długie. Opóźnienia
w inwestycjach wpływają hamu­
jąco na rozwój innych przedsię­
biorstw.

Szczególną uwagę zwracano na

skuteczniejsze rozwiązywanie
problemów budownictwa miesz­
kaniowego. Aby skrócić okres
oczekiwania na nowe miesz­
kanie, niezbędne jest zwiększe­
nie potencjału przedsiębiorstw
budowlanych i upowszechnianie
przemysłowych metod produkcji
materiałów budowlanych. Znacz­
ny postęp zamierza się uzyskać
także przez przyspieszoną rozbu­
dowę indywidualnego budownic­
twa mieszkaniowego.

Do głównych tematów narad

należały problemy dalszego roz­
woju rolnictwa i gospodarki

zginęło na terenie Wielkiej
Brytanii w wyniku zama­
chów terrorystycznych doko­
nanych przez ekstremistów

protestanckich.
• WIELE UROCZYSTOŚCI

(odsłonięcia pomników, aka-^

demie, spotkania z weterana­
mi) odbyło się wczoraj w Ju­
gosławii w związku z dorocz­
nym świętem jugosłowiań­
skiej Armii Ludowej.

• ZAPRZYSIĘŻENIE no­
wego rządu oraz pierwsze
posiedzenie gabinetu (temat:
redukcja wydatków) odbyło
się w Australii.

0 80 PROCENT obywateli
Republiki Malgaskiej wypo­
wiedziało się w referendum
za przyjęciem socjalistycznej
konstytucji. Pierwszym pre­
zydentem Demokratycznej
Republiki Madagaskaru zo­
stał dotychczasowy szef pań­
stwa Didier Ratsiraka.

© ZJAZD przedstawicieli
150-tysięcznej rzeszy mło­
dych komunistów włoskich

zakończył się w Genui. No­
wym sekretarzem organizacji
młodzieżowej WłPK został
Massimo d’Alema.

0 TRZĘSIENIE ZIEMI o

zile 3,5 st.' w skali Richtera
zanotowano wczoraj w Gre­
cji. Ofiar w ludziach nie

było.
0 SIEDMIU GÓRNIKÓW

zostało odciętych w wyniku
katastrofy w kopalni węgla
w pobliżu miasta Aleksinac

(Jugosławia). Trwa akcja ra­
tunkowa.

żywnościowej. Kluczowym zada­
niem — stwierdzono na naradzie
w Łomży — będzie pełne i ra­
cjonalne zagospodarowanie każ­
dego hektara ziemi. Od tego bo­
wiem uzależnione jest istotne

zwiększenie produkcji zbóż i pasz,
które decydować będą o wzro­
ście dostaw mięsa i mleka.

Przyszłoroczne zadania i na­
kreślony program na lata następ­
ne — stwierdzano na naradach
— są realne. Wymagają jednak
nie tylko zwiększenia i unowo­
cześnienia produkcji, ale rów­
nież lepszego planowania, sku­
teczniejszych metod zarządzania,
doskonalenia działalności wszyst­
kich instytucji i organizacji. Za­
dania te, związane z wcielaniem
w życie postanowień VII Zja­
zdu, są osnową konkretyzacji na

naradach programów działania

wojewódzkich organizacji partyj­
nych.

Wielkie znaczenie programy te

przykładają do rytmicznej pra­
cy, rozwijania inicjatywy spo­
łecznej, zwiększania odpowie­
dzialności za jakość produkcji,
wdrażania nawyków rzetelnej
pracy i poszanowania jej rezul­
tatów. Doświadczenie nasze —

mówiono na naradzie w Warsza­
wie — dowodzi, że pozornie nie­
możliwe staje się realne, jeśli
zamiary wspiera wiedza, a dzia­
łaniu towarzyszy odważna myśl,
zapał i przekonanie 0 słuszności

obranej drogi.

Oświadczenie

prokuratora
generalnego USA

Prokurator generalny Stanów

Zjednoczonych, Edward Levl,
oświadczył w niedzielę, wystę­
pując w programie telewizyj­
nym, że na początku przyszłe­
go roku zostanie powzięta decy­
zja dotycząca ewentualnego
wznowienia śledztwa w sprawie
morderstwa bojownika o prawa
obywatelskie Murzynów amery­
kańskich pastora Martina Lu-
thera Kinga. Pastora zastrzelo­
no w Memphis w stanie Ten­
nessee w 1968 roku.

Zabójca M. L. Kinga, niejaki
James Ray, został skazany na

karę dożywotniego więzienia.
Ostatnio chciał on zmienić swo­
je zeznania złożone podczas roz­
prawy, jednak jego prośba zo­
stała odrzucona. Uważa się, że

Ray mógł działać na zlecenie

niewykrytych dotąd protekto­
rów.

Wielki pożar
pól zbożowych

Argentyny
Niespotykanych rozmiarów

pożar od trzech dni rozprze­
strzenia się na bezkresrfych po­
lach zbożowych argentyńskiej
prowincji Santa Rosa. Według
danych policji, która koordynu­
je akcję przeciwpożarową, ogień
objął przeszło tysiąc kilometrów

kwadratowych upraw zbożo­
wych, głównie pszenicy.

Długotrwały okres suszy i pa­
nujące od kilku tygodni upały
— do 37 stopni w cieniu — u-

trudniają walkę z żywiołem.
Główne ognisko pożaru obejmu­
je pas ok. 70 km długości i 5
km szerokości. Pożar szaleje je­
szcze w czterech innych miej­
scach w tej samej prowincji.

Katastrofa samolotu

Boeing-707 należący do amery­
kańskiego towarzystwa lotnicze­
go TWA wskutek gęstej mgły
panującej w Mediolanie zboczył
z pasu startowego przy lądo­
waniu i uległ uszkodzeniu.

W wypadku rany odniosło ok.
30 pasażerów, w większości o-

bywateii włoskich. Najcięż­
szych obrażeń doznało trzech
członków załogi. Od uderzenia
kadłub rozleciał się na dwie

części, a samolot stracił skrzy­
dła i podwozie.

Groźba nowych
wybuchów

wulkanicznych
na Islandii

Islandzcy geolodzy ostrzegli
w niedzielę ludność wyspy, że
w każdej chwili mogą nastąpić
w północnej części Islandii nowe

potężne wybuchy wulkaniczne
na przestrzeni prawie 800 km
kwadr. Jak informowaliśmy, w

wyniku sobotniej erupcji wul­
kanicznej w pobliżu góry
Leirhnukur zanotowano licżne
trzęsienia ziemi oraz zauważono

pęknięcia skorupy ziemskiej.
—

Plenum ZG ZZ Pracowników Rolnych

■ Intensyfikacja produkcji
■ Poprawa warunków socjalnych

W Warszawie obradowało 22 bm. Plenum Zarządu Głównego
Związku Zawodowego Pracowników Rolnych. Określono zadania
dla ponad milionowej rzeszy pracowników państwowych przed­
siębiorstw rolnych w realizacji postanowień VII Zjazdu PZPR.

Dyskusja na plenum koncentrowała się wokół określenia spo­
sobów działania organizacji związkowych mającego na celu po­
prawę dyscypliny i wydajności pracy, lepsze wykorzystanie środ­
ków technicznych stawianych do dyspozycji rolnictwa itp. Pod­
kreślono, że wzrost produkcji państwowych przedsiębiorstw rol­
nych w ubiegłym 5-leciu był pokrywany m. in. w 70 proc, wzro­
stem wydajności pracy. Trend ten powinien być nadal utrzy­
many.

Kolejny obszar spraw dyskutowanych na plenum to dalsza

poprawa warunków pracy i życia załóg przedsiębiorstw rolnych.
W czasie obrad 25-ciu działaczy związku najbardziej zasłużo­

nych w działalności socjalnej i kulturalnej otrzymało dyplomy
i nagrody.

Handel zapowiada: więcej mebli
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nia mebli. W magazynie tym
czasowo uruchomi się także

sprzedaż mebli. Nowe magazy­
ny pod koniec przyszłej 5-latki
zbudowane zostaną także w Tar­
nowie i Nowym Sączu — oby­
dwa po 4 tys. m kw. Ponadto w

Nowym Sączu w roku 1977 roz­
budowany zostanie obecny pawi­
lon handlowy, a w następnych
latach powstanie nowy obiekt o

powierzchni 3 tys. m kw. W

przygotowaniu znajduje się do­
kumentacja pod budowę Domu

Meblowego w Krakowie, które­
go budowa ma nastąpić w latach
1977—1980.

Z meblami wiąże się — równie
ważna — sprawa usług. Nieźle

rozwinięte są, prowadzone przez

KSR-y rozpoczynają debatę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dzono. Aby je wykonać posta­
nowiono m. in. zorganizować od­
biór żywca bezpośrednio z gos­
podarstw specjalistycznych na

terenie całego województwa,
przeprowadzić szereg moderni­
zacji i rozbudowę obiektów

produkcyjnych, poprawić gos­
podarkę artykułami ubocznymi,
rozwijać ruch racjonalizatorski,
a nade wszystko zwiększyć asor­
tyment i jakość poszukiwanych
wędlin, konserw mięsnych i

pasztetów. Przedstawiono też

bogaty program usprawnienia i

Czas epidemii białego szaleństwa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

i wyżywienia — gwarantuje in­
struktora narciarskiego.

Wszystkich zainteresowanych
informujemy, że sprzedażą skie­
rowań zajmują się Okręgowe
Biura Turystyki PTTK oraz nie­
które Biura Obsługi Ruchu Tu­
rystycznego. Warto też wie­
dzieć, że opłata za obozy zosta­
ła — w zależności od standardu
obiektu i jego zlokalizowania —

poważnie zróżnicowana. Np.
koszt 14-dniowego pobytu na

Kalatówkach kosztuje ok. 2600

TELEWIZJA

„Dyrektorzy* i refleksje
Niewątpliwie najbardziej dyskutowaną pozycją ub. tygod­

nia był cykl filmowy „Dyrektorzy” w reż. Z. Chmielewskie­
go. Dobrze się też stało, że poszczególne odcinki ukazywały
się na ekranach dzień po dniu. Zapewniło to ciągłość proble­
matyce utworu, nie rozpraszało uwagi odbiorcy i pozwoliło —

nie tylko fragmentarycznie — oceniać postawy bohaterów o-

powieści. A była to opowieść o jednej fabryce i jej dziejach
na przestrzeni mniej więcej 15 ostatnich lat. Na tle rozle­
głej panoramy produkcyjnej (zresztą, na ogół trafnie wypun­
ktowanej) przesuwały się przed naszymi oczami sylwetki kil­
ku dyrektorów i działaczy różnych szczebli.

Nie wybrano — i słusznie — jakiegoś sztandarowego, wiel­
kiego obiektu przemysłowego. Raczej średnią fabrykę, prze­
ciętną — a więc typową. Dzięki temu twórcy filmu mogli
ukazać przekrój niemal wszystkich konfliktów, związanych
z codziennością naszej „szeregowej” pracy. Konflikty ludz­
kie, ukazane na tle konkretnego wycinka rzeczywistości spo­
łecznej pozwalają na wyraziste ukazanie cech charakteru

działających w tym tle robotników, inżynierów, działaczy
partyjnych i związkowych. Dramaty osobiste i dramaty zbio­
rowości, wzajemnie się uzupełniające. Starano się unikać

stylu lakierniczego, wygładzania zadziorów materii dramatu,
aby wyostrzyć możliwie w sposób nieschematyczny różnice
w postępowaniu postaci-zwierzćhników wobec postaci-pod-

'

władnych. Wciągnąć do namiętnych dyskusji nas wszystkich,
świadków historii Polski Ludowej.

Wydaje mi się, że pierwsze odcinki cyklu były pod wzglę­
dem dramaturgicznym bardziej drapieżne. Tu dystans do

czasów zezwalał na pełniejsze oceny moralne, ideowe. Tam

zaś, gdzie zaufano tylko samemu dramatyzmowi sytuacji

dziejowej (np. wypadki grudniowe), tkanka artystyczna ut­
woru stawała się poszarpana, rozrzedzona i migawkowa —

bez pogłębienia całej złożoności zjawisk i psychologicznej oraz

moralnej postawy osób dramatu.

Mimo to uważam „Dyrektorów” za cenny wkład obyczajo-
wo-moralny oraz ideowy w sprawy Polaków roku 1975 i w

dalszej perspektywie Unaoczniono bowiem co najmniej kilka

ważnych czynników świadomości ludzkiej, określających
stosunek do pracy, do „interesu” własnego i społecznego, do

patosu i marnotrawstwa sił w gospodarce oraz w psychice oby­
watela, do karierowiczostwa i prawdziwych ambicji awansu

społecznego. To było działanie propagandowe, dobrze prze­
trawione artystycznie, mocniejsze od wielu akcji publicysty­
cznych i szlachetnie brzmiących haseł, czy orędzi prasowych.
Bo oparte na współprzeżywaniu perypetii postaci filmowych-
Refleksje po odbiorze „Dyrektorów” będą chyba szersze od

tych, naszkicowanych w serialu — świetnie obsadzonym ak­
torsko, nie tylko w obrębie głównych ról (Jan Nowicki, Hen­
ryk Bąk, Stanisław Niwiński, Bogdan Baer, Józef Nowak,
Janusz Paluszkiewicz i in.) .

Zęby już zostać przy problematyce „dyrektorskiej”, co da­
wałoby okazję do pochwał dla TV za kompozycję programu
tygodnia, warto odnotować „Wszystko za wszystko” z J. Sta­
churskim, dyrektorem budowy Portu Północnego. Miało to

spotkanie posmak pewnej konfrontacji postaw „Dyrektorów”
jako artystycznej syntezy tematu z postawą działającego
„żywego” dyrektora wielkiej budowy. Nawet z chwytem, za­
stosowanym przez prowadzących program redaktorów —

sporządzenia dyrektorowi o stalowych nerwach ...elektrokar-

diogramu. Dyskusja, jak widać, o kierowaniu i zarządzaniu
znalazła swój dalszy tok. Wielce pouczający.

BOB

PHM, usługi tapicerskie. Rozsze­
rzanie ich jednak oraz rozwój
usług w zakresie naprawy mebli.
— uniemożliwia brak lokali. Z

tych samych przyczyn nie moż­
na uruchamiać placówek sprze­
daży komisowej mebli. W całym
Krakowie jest tylko jeden sklep
komisowy i jeden w Nowej Hu­
cie. Równocześnie sporo do ży­
czenia pozostawia gospodarka lo­
kalami. W Krakowie np. przy
ul. Na Gródku mimo, iż przed
trzema laty zwolniony został

sklep Przedsiębiorstwa Handlu
Meblami na rzecz innego użyt­
kownika, to jednak do tej pory
lokal ten stoi pusty i nic się w

nim nie robi. Podobnie z po­
mieszczeniem przy ul. Brackiej
zwolnionym przed rokiem przez
komis meblowy, (ts)

doskonalenia systemu zarządza­
nia, podnoszenia kwalifikacji
zawodowych, poprawy warun­
ków socjalnych załogi. Przyję­
to też założenia IV Ogólnopol­
skiego Konkursu „Doro”.

W trakcie konferencji
' naj­

bardziej zasłużeni pracownicy
zakładów otrzymali wysokie
odznaczenia państwowe i związ­
kowe. M. in. Mieczysław Bor­
kowski odznaczony został Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, a Marian Ja­
worski, Feliks Majewski i Mi­
chał Sacha — Złotymi Krzyżami
Zasługi, (sad)

zł, ale są też wczasy, które ko­
sztują 1400 zł.

I WIADOMOŚĆ Z OSTATNIEJ
CHWILI: od wczoraj czynny
jest już wyciąg orczykowy w

Limanowej na Łysą Górę, a w

tych dniach uruchomiony zo­
stanie wyciąg orczykowy w

Szczawie na Małą Kiczorę. Wa­
runki narciarskie są tam aktual­
nie bardzo dobre, toteż miejsco­
wości te (łącznie z sąsiednim Lu­
bomierzem, gdzie też działa wy­
ciąg orczykowy Budostalu) po­
lecamy narciarzom. Z Krakowa

jedzie się tutaj samochodem nie­
wiele ponad godzinę, (ans)

• SPORT . SPORT < SPORT »

Alpejki z 11 państw
na stokach Skrzycznego
XVHI międzynarodowe zawo­

dy o Puchar Beskidów w kon­
kurencji kobiet zaliczane będą
do Pucharu Europy. 8 stycznia
odbędzie się trening non-stop
biegu zjazdowego, 9. 1. przepro­
wadzony zostanie bieg zjazdowy,
a 10. 1. slalom specjalny.

Obecnie na Skrzycznem znaj­
dujesięok.80cm,wtym40cm
świeżego puchu. Trasa zjazdowa
, FIS” została zamknięta dla tu­
rystów i jest specjalnie przygo­
towywana do tej imprezy.

Puchar Beskidów będzie miał
b. silną obsadę. Swoje ekipy
zgłosiły dotychczas RFN (18 za­
wodniczek), Szwajcaria (16),
Austria (14), Francja (12), Wiel­

A. Szymanowski
najlepszym piłkarzem

roku 1975

W plebiscycie czytelników ka­
towickiego „Sportu” na najlep­
szego piłkarza 1975 roku zwycię­
żył reprezentacyjny obrońca Pol­
ski, piłkarz krakowskiej Wisły —

Polscy piłkarze ręczni pewni awansu

Polscy piłkarze ręczni po zwycięstwie z Norwegią są już pre*
wie pewni olimpijskiego awansu. Pozostały im do rozegrania
jeszcze dwa spotkania eliminacyjne: z Anglikami na wyjeździ*
i z Norwegami w kraju. Anglicy prezentują bardzo słaby po­
ziom, przegrali przecież w pierwszym meczu z Polakami w re­
kordowo wysokim stosunku, w rewanżu są oczywiście bez szans.

Natomiast < Norwegowie okazali się znacznie groźniejszym prze­
ciwnikiem niż przypuszczano, jednakże musieliby' wygrać w re­
wanżu różnicą aż siedmiu bramek, by zdystansować naszych re­
prezentantów, co jest bardzo mało prawdopodobne. Zespołowi
Stanisława Majorka można więc już dziś składać gratulacje
z okazji awansu do turnieju olimpijskiego.

Polska reprezentacja piłkarzy ręcznych poczyniła w ostatnich
latach znaczne postępy, odnosząc wiele cennych sukcesów. Także
ten rok był udany dla naszego zespołu. Rozegrał on 34 spotkania
międzynarodowe, wygrywając 19 pojedynków, remisując 5 i

przegrywając 10. Tylko Jugosłowianie i reprezentanci ZSRR byli
na razie dla nas nie do pokonania.

Mamy młody, ale już zaprawiony w, bojach zespół. Nasi za­
wodnicy muszą jeszcze poprawić grę w obronie, znacznie lepiej
spisują się w ataku'. Trener Stanisław Majorek nie ukrywa, że
w Montrealu polski zespół będzie chciał wywalczyć jeden
z medali.

Powstał Polski Związek Kręglarski
Decyzją Głównego Komitetu

Kultury Fizycznej i Turystyki
od 1 stycznia 1976 r. działać bę­
dzie w Poznaniu Polski Zwią­
zek Kręglarski. Od kilku lat
miasto to jest głównym ośrod­
kiem kręglarstwa, a dotychcza­
sowy Poznański Związek Krę­
glarski, który koordynował po­
czynania w całym kraju, okazał

się już niewystarczający przy
rosnącej popularności tej dy­
scypliny sportu.

Prezesem PZK został G.

Cwojdziński.
W skład nowego związku we­

szło 27 klubów z całego kraju.
Powstały też trzy Oddziały Wo­
jewódzkie PZK — w Poznaniu,
Krakowie i Lesznie.*

Nie bez powodu właśnie w

Krakowie utworzony zostanie

Odznaczenia
dla działaczy

WCKS Dunajec

Podczas uroczystej akademii

zorganizowanej z okazji 30-lecia
działalności WCKS Dunajec w N.

Sączu, prezes zarządu klubu płk
Stanisław Wąs, wiceprezes Wie­
sław Skwarko i trener Ryszard
Gurhowicz, otrzymali odznacze­
nia „Zasłużonych Działaczy Kul­
tury Fizycznej”. Wielu działaczy
i mistrzów sportu otrzymało z

rąk wicewojewody nowosądec­
kiego mgr Edwarda Ligęzy i

prezesa ZG Zw. Zaw. Prac. Prze­
mysłu Spożywczego i Cukierni­
czego mgr Antoniego Kużby od­
znaczenia regionalne, resortowe,
dyplomy uznania, i pamiątkowe
upominki; (jot-ka)

Turniej
szkół podstawowych

w siatkówce

Na obiektach KS „Korona” od­
był się finałowy turniej szkół

podstawowych 0 mistrzostwo

dzielnicy Podgórze w piłce siat­
kowej dziewcząt i chłopców, zor­
ganizowany przez Dzielnicowy
Szkolny Ośrodek Sportowy, oraz

KS „Korona”.
Oto wyniki finałów:

Dziewczęta — 1 . SP nr 26, 2.
SPnr97,3.SPnr25,4.SPnr29.

Chłopcy — 1. SP nr 123, 2. SP
nr 116, 3. SP nr 119.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 grudnia
1975 r. zmarł nagle w Krakowie

dr med. Michał MALSKI
wieloletni ordynator Oddziału Ginekologiczno-Położniczego
Szpitala Miejskiego, a obecnie Wojewódzkiego Szpitala

Zespolonego w Nowym Sączu.
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowieka, działa­

cza społecznego, oraz serdecznego kolegę i przyjaciela,
bezgranicznie oddanego pracy zawodowej, nauczyciela
i wychowawcę wielu lekarzy.

Jego Żonie, Synowi i Rodzinie składamy wyrazy naj­
głębszego współczucia.

Pogrzeb odbył się 22 grudnia, o godz. 12, w Krakowie
na cmentarzu Rakowickim.

DYREKCJA WOJEWÓDZKIEGO SZPITALA
ZESPOLONEGO W NOWYM SĄCZU,

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,
RADA ZAKŁADOWA, KOLEŻANKI

I KOLEDZY ORAZ WSZYSCY PRACOWNICY
_______________________________________________________

ka Brytania (4), CSRS (12) i Au«-
tralia (2). Spodziewane są jesz­
cze zgłoszenia Lichtensteinu,
Norwegii, ZSRR. W reprezenta­
cji Polski startować będzie 6 za­
wodniczek.

O prawo startu w naszej ko­
biecej reprezentacji ubiegać się
będzie 12 zawodniczek, wśród
nich najwyżej notowane: Marta

Piętoń, Mariola Michalska, Jo­
lanta Szczerba, Dorota Caputów-
na i siostry Anna i Marta Grze-

grzółki. Zawody kontrolne ro­
zegrane zostaną w dniach 27 i 28
bm. na trasie ze Skrzycznego,
gdzie trenować będą przed Pu­
charem Beskidów czołowe nasza

alpejki.

Antoni Szymanowski. Drugie
miejsce zajął Grzegorz Lato, «

trzecie — Andrzej Szarmach.
Antoni Szymanowski jest takie

laureatem „złotych butów” re­
dakcji „Sportu" oraz zwycięzcę
plebiscytu Wojewódzkiej Federa­
cji Sportu i „Echa Krakowa" na

najlepszego piłkarza podwawel­
skiego grodu.

Oddział Wojewódzki. Kręgłar*
stwo zdobywa sobie w podwa­
welskim grodzie coraz większą
popularność. Sekcje kręglarskie
prowadzą: Sparta Nowa Huta,
TKKF Asklepios, TO Kraków i
Start. Sport ten uprawia 160 za­
wodników. Liczba osób grają­
cych w kręgle dla rekreacji jeśt
znacznie większa. Niestety, zbyt
szczupła baza (w Krakowie są

tylko trzy kręgielnie) nie po­
zwala na spopularyzowanie na

szerszą skalę tej dyscypliny
sportu.

Wkrótce powstaną nowe o-

biekty. Sparta Nowa Huta bu­
duje aktualnie czterotorową
kręgielnię, podobne obiekty
powstaną w Dobczycach i My­
ślenicach oraz przy Krakowskim

Szkolnym Ośrodku Sportowym,
a także w Podgórzu. (tg)

W kilku wierszach

0 Tytuł drużynowego mistrza

kraju w szpadzie wywalczyła
Legia U Warszawa, która w

spotkaniu decydującym o złotym
medalu pokonała AZS I Wro­
cław 9:4. •

0 W Sofii odbył się towarzy­
ski mecz bokserski, w którym
reprezentacja NRD pokonała
Bułgarię 12:10.

0 W finale dorocznego tur­
nieju tenisowego juniorów na

Florydzie reprezentacja USA po­
konała RFN 2:1.

0 W Sofii, w meczu z cyklu
przedolimpijskich eliminacji pił­
karzy ręcznych, siódemka Wę­
gier pokonała Bułgarów 19:13

(10:7).
0 W Hawanie odbył się mecz

piłkarski z cyklu eliminacji o-

limpijskich, w którym spotka­
ły się reprezentacje Kuby i Su­
rinamu. Wygrali gospodarze 6:1

(4:0).
0 W szwajcarskiej miejscowo­

ści Bad Ragaz został rozegrany
slalom specjalny zaliczany do

punktacji FIS. Triumfował re­
prezentant gospodarzy Walter
Tresch.

0W Brukseli podano do wia­
domości, że mistrz świata wagi
ciężkiej Amerykanin Muhammad
Ali zakontraktował kolejny po­
jedynek o światowy prymat w

boksie. Tym razem rywalem
Alego będzie pięściarz europej­
ski, Belg Jean-Pierre Coopmans.
Walka ta odbędzie się 20 lutego
1976 r.
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Czerwona strzałka z napisem
„REHABILITACJA” umieszczona
na ścianie przy skrzypiących scho­
dach kieruje petentów na piętro mi­
zernego baraczku przy' ul. Józefi-
tów. Być może tkwi w tym zabawna
metafora, bowiem u góry mieści się
nie tylko zakład leczniczy Spółdziel­
ni Inwalidów „Trud”, ale i jedyna
w kraju spółdzielnia mieszkaniowa
godna autentycznych pochwał.

Liczba jej członków nie przekra­
cza 36, nie idzie jednak o budowę
domków jednorodzinnych, lecz o

bloki mieszkalne. Pierwszy blok,
jutro obejmą mieszkańcy. Zgłaszam
go niniejszym do współzawodnictwa
w konkursie o tytuł „Mister Krako­
wa”. Teraz dopiero liczba członków
się powiększy o 110 rodzin. Dyrek­
tor Spółdzielni inż. Józef Balewski
uważa bowiem nie bez racji, iż
członkostwo „wyczekujące” jest ra­
czej fikcyjne. Członkiem może więc
być ktoś, kto posiada klucze, lub
ten... i w tym właśnie tkwi istota te­
go precedensowego w. skali kraju
eksperymentu, któremu na imię
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Podgó­
rze”.

Tych 36-ciu, to zakłady pracy
Krakowa, z dzielnicy Podgórze. Naj­
pierw zresztą, kiedy owo „nieślubne”
(co nie znaczy, niekochane) dziecko
Komitetu Dzielnicowego Podgórze
przychodziło na świat, sąsiadów zza

Wisły nie planowano. Było ich więc
18 z Zakładami Budowy Sieci Elek­
trycznych, Zakładami Eksploatacji
Kruszywa i ZBW na czele. Oczy­
wiście nie brakło „Polkabla”, „Ar­
matury” czy „Solvayu”. Były nawet

Zakłady Futrzarskie, Instytut Od­
lewnictwa, „Vistula” i „Miracu-

lum”. Ale tym trzem pierwszym
miała przypaść rola wiodąca, gdyż
idea rzucona przez St. Grzesiaka
(wówczas Pierwszego w Podgórzu),
H. Kamińskiego (też z KD), Wł. Pal­
kę z „Sody”, A. Kozuba z „Polka­
bla” i K. Kowala z „Elbudu”' — po­
legała na powołaniu do życia spół­
dzielni mieszkaniowej zrzeszającej
wyłącznie zakłady pracy, które wła­
snym potencjałem produkcyjnym
zrealizują poza planem osiedle dla
546 rodzin na obszarze Starego Pro­
kocimia.

Formalny Zarząd Spółdzielni po­
wołano 1 lipca 1972. Dyrektor Ba­
lewski z własnej kieszeni fundował
pierwszą pieczątkę. W lutym 1973
rozpoczęto prace połowę, zrobiono
drogi dojazdowe. W lipcu 1974 sta­
nęły fundamenty pierwszego bloku,
który właśnie jutro przechodzi do
rąk użytkowników. Równocześnie u-

ruchamia się stację trafo i hydro­
fornię. W.lutym oddany bedzie dru­
gi blok, który jest już pod dachem.
Równolegle rozpocznie działalność
pawilon handlowy. Na przełomie
trzeciego kwartału gotów bedzie ko­
lejny blok stojący już w stanie su­
rowym. Dwa ostatnie mają być go­
towe do końca roku. Pozostanie je­
szcze tzw. mała architektura. Tempo
godne pochwały, a poziomu wykoń­
czenia pozazdrościć mogą miesz­
kańcom wszystkie spółdzielnie mie­
szkaniowe Krakowa.

Potem kolejny plac budowy przy
ul. Gersona i... kłonot, bo Snółdziel-
nię interesują małe place budowy,
niemal ..plomby”. A nikt nie kwapi
się z ich przekazaniem. Zostawmy
to jednak.

Inż. Zygmunt Bujakowski, za­
stępca dyrektora, oprowadza nas

po pierwszym bloku. Drzewo-
podobne tapety na podłogach, alu­
miniowe kaloryfery nowego, unikal­
nego typu, proste ściany, domyka­
jące się okna, nie porysowane kory­
tarze, działające kurki — komisja
odbioru nie będzie miała kłopotu.
Jak do tego doszło?

Otóż pracują tu ludzie z 36 za­
kładów pracy, którzy w przyszłości
na tym osiedlu zamieszkają. Każdy
zakład deleguje z własnych brygad
remontowych, spośród własnej zało­
gi elektryków, ślusarzy, murarzy,
hydraulików — po prostu potrzeb­
nych specjalistów. Biuro Projekto­
we „Biprokrusz” sprawuje nadzór i
uzupełnia projekty. Politechnika
Krakowska realizowała ekspery­
mentalne fundamenty. „Armatura”
poza planem wykonała kaloryfery,
zlewozmywaki itp., „Polkabel” po­
dobnie sieć elektryczną, „Łęg” da­
wał prefabrykaty. Spółdzielnia o-

czywiście płaciła zakładom z zacią­
gniętego w banku, kredytu.

Rezultat był taki, że Naczelnik
Kulig na Egzekutywie KD, analizu­
jącej w czerwcu procent zaawanso­
wania planu budownictwa mieszka­
niowego w dzielnicy, postawił pyta­
nie: jak to możliwe, iż spółdzielnia
budująca poza planem wykonała swe

zadania w 48 procentach, a pozosta­
łe z trudem przekraczają 20 pro­
cent? Dyrektor Zjednoczenia A. Len-
czowski podjął nawet decyzję zaka­
zującą Kombinatowi Budownictwa
Mieszkaniowego, który należał do
Spółdzielni, angażowania ludzi do
prac na Osiedlu Górników. Ale
wówczas Rada Zakładowa Kombina­
tu sporządziła listę 500 pracowni­
ków oczekujących w Kombinacie

na mieszkania. Z tej listy wybrała
kilkunastu, którym pozwolono pra­
cować tylko na pierwszą zmianę. O
15-tej codziennie podjeżdżał zakła­
dowy mikrobus i niezbędni specja­
liści od montażu wyjeżdżali do pra­
cy poza godzinami, by nie przerwać
budowy. Nikt ich oczywiście do te­
go nie zmuszał.

Specjalne tabele przeliczeniowe
pozwalają na ocenę wkładu każdego
z partnerów, a mieszkania w pierw­
szym bloku otrzymali wszyscy
członkowie, których wkład przekro­
czył wartość jednego mieszkania.
Dopiero na dwa tygodnie przed za­
siedleniem bloku dokonano konkret­
nego przydziału mieszkań, ale i tak,
ci którzy tu zamieszkają w większo­
ści poznali się na budowie, zaprzy­
jaźnili, tak że ani jedna decyzja nie
była na zebraniu Rady Spółdzielni,
kwestionowana. „Od 1968 roku na­
leżałem, do Zw. Sp-ni Mieszkaniowej
— powiedział mi ślusarz, spawacz i
elektryk zarazem, Jerzy Błaszczyk
z Zakładu Konstrukcji Stalowych. —

Tu zapisałem się w marcu. Dyrekcja
skierowała mnie na pół roku. Prze­
prowadziłbym sie choćby dzisiaj. Pa­
nie, wreszcie człowiek będzie „na
swoim”. Nikt tu się nie obijał, a w

niedzielę już sprzątanie”.

„Człowiek na swoim” — to jest
chyba istota udanego eksperymentu
(do naśladownictwa) Spółdzielni
Mieszkaniowej „Podgórze”; ekspery­
mentu, który będzie jeszcze owoco­
wał, bo każdy w tym bloku wie, kto
zrobił okna, a kto ślusarkę, i kogo
prosić, by poprawił kontakt.

STEFAN CIEPŁY

W górach — spadło już sporo
śniegu. W Tatrach — w nie­
których partiach pokrywa

śnieżna dochodzi do 1 metra. Czyż­
by więc zapowiadał się sezon zimo­
wy jak rzadko kiedy? Narciarstwo
— tak w wydaniu sportowym jak
i turystycznym — staje się coraz

bardziej popularne. Jak obliczają fa­

chowcy już ponad milion Polaków

uprawia ten piękny sport! I właśnie
z myślą o narciarzach przygotowa­
liśmy komplet najbardziej aktual­
nych informacji — gdzie czynne są

wyciągi, jakie są zasady obowiązu­
jące na narciarskim szlaku, jak w

zimie działa GOPR.

Aby tobogan nie był potrzebny

PO CZYJEJ STRONIE RACJA?
Komitet Domowy budynku nr 15 przy ul. Micha­

łowskiego w Krakowie nadesłał nam list, w któ­
rym zawarł szeroką informację o sposobie przepro­
wadzania w tymże domu remontu. Z listu wynika,
że do prac budowlanych przystąpiono w styczniu
1974 r. i że w I etapie remontem objęto część fron­
tową, wykwaterowując uprzednio 6 lokatorów;
otrzymali inne mieszkania na stałe. Obecnie pierw­
sza faza remontu jest na ukończeniu, niemniej nie

wszystko zostało należycie wykonane. Wiele pro­
blemów, z którymi nie mógł sobie poradzić wyko­
nawca, załatwili mieszkańcy domu, np. dostarczenie

pompy do c. o. W ogóle członkowie Komitetu Do­
mowego we własnym zakresie rozwiązali niektóre
trudne dla wykonawcy sprawy.

Ostatnio, piszą dalej nasi Czytelnicy, Wydział
Spraw Lokalowych Urzędu Dzielnicowego Śród­
mieście przydzielił wszystkie wyremontowane i zmo­
dernizowane mieszkania na “parterze i na III p.
prof. Mehofferowi jako właścicielowi spuścizny ma­
larskiej po Józefie Mehofferze; razem 5 mieszkań o

łącznej powierzchni ok. 300 m2. Jest to przydział
czasowy, na okres remontu budynku przy ul. Krup­
niczej 26, zajmowanego dotychczas przez Mehoffe­
rów. Dla celów muzealno-składowych 5 lokali mie­
szkalnych dopiero co zmodernizowanych, ma być
poddanych ponownie robotom wyburzeniowym, a

Urząd Dzielnicowy w trybie nadzwyczajnym opra­
cowuje odpowiednią dokumentację. Tak więc, je­
śli po 3 latach obrazy i ich właściciel wrócą na ul.

Krupniczą, parter i mieszkania na III p. po raz trze­
ci objęte zostaną robotami wyburzeniowymi i adap­
tacyjnymi.

Komitet Domowy jest świadom faktu, że zbiory
stanowią wielką wartość dla kultury polskiej i wy­
magają zabezpieczenia, niemniej prof. Mehofferowi
oferowano pomieszczenia w Muzeum Narodowym,
czego tenże nie przyjął; prof. Mehoffer odmówił
również innym składanym mu propozycjom (...) .

*

Tyle wynotowaliśmy a listu powielonego na I

stronach, z podpisami członków Komitetu, a wy­
słanego m. in. do władz centralnych. O wyjaśnie­
nie tej niecodziennej sprawy poprosiliśmy Naczel­
nika Dzielnicy Śródmieście Wojciecha Hydzika.

Sprawa zbiorów malarskich po Józefie Mehoffe­
rze jest od kilku lat głośna w całej Polsce, zajmo­
wała się nią także prasa sugerując, że władze Kra­
kowa niezbyt przychylnie patrzą na dorobek wiel­
kiego malarza. Faktycznie, warunki papujące w

budynku nr 26 przy ul. Krupniczej, dotychczas
zamieszkałym przez prof. Mehoffera nie zabezpie­
czają w pełni przed zniszczeniem dzieł malarskich.

Sugestia umieszczenia ich w Muzeum nie spotkała
się z aprobatą właściciela. W tej sytuacji od dłuż­
szego czasu szukaliśmy rozwiązania tej skompliko­
wanej sprawy. Kolejna propozycje mieszkań za­
stępczych nie odpow*edały prof. Mehofferowi z uwa­
gi na ich małą powierzchnię, albo brak centralne­
go ogrzewaniu.

Szansą rozwiązania tej długiej historii był dom

przy Michałowskiego 15. Właściciel kolekcji zgo­
dził się na pomieszczenia, w sumie 3 mieszkania o

powierzchni 260 m2; jedno na parterze i dwa na

III p. W celu właściwej ekspozycji obrazów i gra­
fiki, a przede wszystkim odpowiedniego ich zabez­
pieczenia, połączy się mieszkania na XII p. przez
przebicie drzwi. Jest to jedyne wyburzenie.

Uważam, że mieszkania będące przedmiotem spra­
wy, nie mają wpływu na sytuację mieszkaniową
pozostałych lokatorów. Remont będzie następował
etapami i po zakończeniu frontu przystąpi się do
robót w oficynach, a lokatorzy otrzymają miesz­
kania zastępcze.

Rozumiemy, że przy okazji remontów mieszkań­
cy narażeni są na duże niedogodności. Że czasem

roboty przewlekają się ponad terminy, że nie
zawsze brygady wykonują te prace właściwie. Nie
można jednak zapominać, że w naszej dzielnicy ro­
cznie przeznacza się na renowację starych budyn­

ków około 200 min zł. Powstają nowoczesne, piekne
mieszkania. Niektórzy lokatorzy to doceniają anga­
żując się społecznie, co nam znacznie ułatwia pracę.

Remont budynku przy ul. Krupniczej 26 chce-

my przeprowadzić w ciągu 2 lat. Dokumentację w

czynie społecznym opracowało Miejskie Biuro Pro­
jektów. W ten sposób powstanie właściwe miejsce
dla udostępniania publiczności spuścizny artysty­
cznej malarza.

Pros! się komentarz, kilka, refleksji. Sądząc ■
listu, sprawa wyglądała na mały skandal. Społe­
czne złotówki wyrzucone z gruzem, brak kon­
cepcji itp. Okazało się jednak, że problem jest bar­
dziej złożony. Rozumiemy, iż lokatorzy domu przy
Michałowskiego 15 chcieliby zająć na czas remontu

nowe mieszkania nie ruszając się z budynku. Ale

przecież nie zostaną bez dachu nad głową, mogą
dostać nawet ładniejsze lokale.

Istnieją jednak czasem racje wyższe. Prof. Me­
hoffer i jego syn nie otrzymaliby nigdy mieszka­
nia o takiej powierzchni gdyby nie fakt, że są
właścicielami spuścizny malarskiej po Józefie Me­
hofferze, czołowym przedstawicielu Młodej Polski,
malarzu krakowskim, projektancie wielu wnętrz,
dekoracji teatralnych itp.

Trudno się z drugiej strony dziwić właścicielom,
te nie chcą zdeponować dzieł o dużej wartości, sko­
ro wiadomo, że muzea krakowskie z braku miej­
sca magazynują obrazy w nieodpowiednich warun­
kach, nie mając możliwości ich ekspozycji.

Jakie więc wnioski? Uważamy, że decyzja Urzędu
Dzielnicowego jest słuszna. Rzecz tylko w tym, by
remont domu przy ul. Krupniczej 26, przeznaczo­
nego na Muzeum Józefa Mehoffera podjąć i ukoń­
czyć jak najszybciej. Podobna sugestia nasuwa się
sama w odniesieniu do oficyn przy Michałowskie-

JANUSZ MARCJAN

Szusował w dół. Szósty czy
siódmy raz w ciągu tego po­
południa. Na niegroźnym na

pozór zakręcie zmęczone nogi
odmówiły

'

posłuszeństwa.
Upadł. Nie mógł wstać o włas­
nych siłach. Turyści zaalar­
mowali GOPR. Tobogan, szpi­
tal, kilka tygodni w gipsie...

GOPR od lat prowadzi do­
kładną statystykę wypadków
narciarskich. Najczęściej wi­
duje się tobogan w akcji w

godzinach od 14 do 16. W tych
godzinach — na skutek zmę­
czenia — przypada ponad 90
procent wypadków. Pamiętaj­
my o tym, że organizm doma­
ga się przynajmniej szklanki
osłodzonej herbaty i półgo­
dzinnego relaksu. Po dwóch
godzinach intensywnej jazdy
wskazany jest nawet krótki
wypoczynek. Pamiętajmy, że
nie odpoczywamy stojąc w ko­
lejce do wyciągu, czy jadąc na

krzesełku.
Najczęściej ulegają wypad­

kom osoby w wieku średnim,
od30do45rokużycia.Ito
głównie mężczyźni. Brak od­
powiedniej aklimatyzacji
(krytyczne są trzeci i czwarty
dzień) brak ruchu w ciągu
roku (większość osób przyjeż­

dża na narty wprost od biur­
ka, bez jakiegokolwiek trenin­
gu) wszystko to potem srodze
mści się.

Wszystkim, którzy wybiera­
ją się na deski zalecamy więc
„suchą zaprawę” (szczegółowy
opis można znaleźć w każdym
podręczniku narciarskim), a

przynajmniej — codzienną
gimnastykę.

Podstawowym warunkiem
bezpiecznej jazdy jest odpo­
wiedni sprzęt, a przede wszy­
stkim sprawnie działające
wiązania bezpiecznikowe
(zwłaszcza dla ludzi starszych).
Dla słabiej jeżdżących buty
wyczynowe o wysokiej, sztyw­
nej cholewce wcale nie są od­
powiednie. Męczą one niewy-
trenowane mięśnie, powodują
cierpnięcie i marznięcie nóg.
Mogą też być przyczyną groź­
nego złamania obu kości podu­
dzia (nad cholewką buta).
Szkoda tylko, że popularnych
butów ciągle nie produkuje
nasz przemysł.

Również zbyt długie narty
utrudniają jazdę i są powo­
dem nadmiernej nieraz szyb-,
kości. Znacznie łatwiej „kręci
się” na nartach krótkich.

17197445

W
dniu 20. XI. 1975 r„ na sesji Rady Narodo-’

wej Miasta Krakowa podjęta została
uchwała o obowiązkowym ubezpieczeniu
trzody chlewnej na terenie województwa

miejskiego krakowskiego, z mocą obowiązującą od
1 stycznia 1976 r.

Obowiązkowym ubezpieczeniem objęto trzodę
chlewną od wagi co najmniej 15 kg w indywi­
dualnych gospodarstwach rolnych, jak również

trzodę chlewną właścicieli nie posiadających gospo­
darstw rolnych. Nadmienić należy, że znaczna część
rolników województwa miejskiego krakowskiego od
dawna wyrażała pogląd, że trzoda chlewna, po­
dobnie jak bydło i konie powinna być ubezpieczo­
na obowiązkowo.

Prowadzone do chwili obecnej powszechne ubez­
pieczenie kontraktowanej trzody chlewnej mięsno-
słoninowej wykazało, że hodowcy zainteresowani
są ubezpieczeniem. W ramach kontraktacji trzody
chlewnej w .roku 1974 objęto ubezpieczeniem około
100 proc, sztuk mięsno-słoninowyćh. Znaczny pro­
cent trzody chlewnej, w tym również trzody zaro­
dowej, ubezpieczony jest dobrowolnie przy zaku­
pie z POZH. albo indywidualnie.

Piorąc pod uwagę powyższe zapotrzebowanie na

Ubezpieczenie, wprowadzono od 1. I . 1976 r. obo­
wiązkowe ubezpieczenie trzody chlewnej na za­
sadach określonych w Rozpt-rządzeniu Rady Mini-
«trów z dnia 20. XII. 1974 r. w sprawie obowiązko­
wych ubezpieczeń budynków oraz mienia w gospo­
darstwach rolnych.

w obowiązkowym ubezpieczeniu trzody chlewnej,
którym obejmuje się cały stan pogłowia, w tym
również maciory i knury hodowlane, istnieje mo-

ąliwość zastosowania jak największych uproszczeń
•wiązanych z ubezpieczeniem i likwidacją szkód
oraz, co jest najistotniejsze, zastosowanie możliwie

jak najniższej składki.

Za obowiązkowe ubezpieczenie trzody chlewnej
rolnicy będą płacić tzw. składkę stałą oraz składkę
bieżącą. Wysokość składki stałej zależna jest od
wielkości obszaru użytków rolnych oraz klasy gle-
By. Składki te pobierane będą w 4 ratach, łącznie
* innymi należnościami z tytułu obowiązkowych
ubezpieczeń rolnych. Natomiast składka bieżąca po­
bierana będzie w wysokości 2 proc, od wartości
•ztuk sprzedanych przez rolników jednostkom go­
spodarki uspołecznionej.

Dla przykładu składka za tucznika o wadze 120

<g, a więc wartości 3 000 zł, wynosić będzie 61 zł.
Składka ta. w porównaniu do składki jaką ho­

dowcy trzody musieli płacić w dobrowolnym ubez­
pieczeniu, jest składką niską, np. w dobrowolnym
ubezpieczeniu macior i knurów składka wynosiła
od sztuki 220 zł, a w ubezpieczeniu sztuk mięsno-
słoninowych 100 zł od sztuki, zaś w ramach kon­
traktacji 54 zł lub 33 zł.

Odszkodowania PZU wypłacać będzie za szkody
powstałe z powodu padnięcia lub dobicia z konie­
czności na skutek nieuleczalności choroby lub wy­
padku. Podstawę do obliczenia odszkodowania sta­
nowić będzie waga zwierzęcia w dniu szkody przy
zastosowaniu aktualnej średniej ceny skupu kon­
traktowanej trzody chlewnej mięsno-słoninowej i

trzody bekonowej, na poziomie 70 proc., a dla trzo­
dy tuczonej w gospodarstwach specjalistycznych na

poziomie 80 proc.

Ubezpieczenie trzody chlewnej zostało rozszerzono

na ograniczone koszty leczenia do kwoty 200 zł, tzn.
PZU będzie zwracać poszkodowanym przy wypła­
cie odszkodowania poniesione bezskutecznie koszty
leczenia, a udowodnione kwitami wystawionymi
przez państwową służbę weterynaryjną. Dotyczyć
to będzie udzielonych usług weterynaryjnych, za­
stosowanych leków, przejazdów służby wet. (z wy­
jątkiem przejazdów taksówkami), wystawienia opi­
nii lekarsko-wet. oraz kosztów sekcji padłych zwie­
rząt. Należy stwierdzić, że mimo wysiłków, tak ze

strony rolników jak i służby weterynaryjnej — do­
chodzi często do padnięcia sztuk trzody chlewnej.
Straty w trzodzie chlewnej są znaczne i głównie
dotyczą padnięć, a więc strat występujących w ca­
łym rozmiarze, gdzie nie uratowano wartości rze­
źnej. Około 80 proc, szkód dotyczących trzody chle­
wnej powstaje z powodu padnięcia, i to na skutek

nagłych chorób, głównie zatruć pokarmowych, cho­
roby obrzękowej, przy których rolnicy w większo­
ści przypadków nie mają możliwości wezwania le­
karza wet., a nawet wcześniejszego dobicia dla ra­
towania wartości rzeźnej. W przypadku zaistnienia
szkody, poszkodowany obowiązany jest zawiadomić

terenowy Inspektorat PZU bezzwłocznie, a naj­
później w ciągu 4 dni, o powstałej szkodzie, a w

przypadku padnięcia zwierząt w ciągu 24 godzin
od powstania szkody lub otrzymania o niej wiado­
mości. Wspomnianą na wstępie uchwałą Rady Na­
rodowej Miasta Krakowa od 1 stycznia 1976 r.

wprowadzono zasadę ubezpieczenia koni i bydła wg
jednolitych normowych wartości ubezpieczenio­
wych. Polegać to będzie na tym, że wszystkie ko­
nie, i bydło w wieku od 1 roku ubezpieczone będą
na jednakowe sumy ubezpieczenia, obowiązujące w

danej gminie. W większości gmiń w roku 1976 —

normowa wartość ubezpieczeniowa koni wynosić

będzi* Jak dotychczas 7.000 zł, a dla bydła 5.000
zł. W pozostałych gminach dla koni normowa war­
tość ubezpieczeniowa wynosić będzie 6.500 zł dla
koni, a dla bydła 4.500 zł. Sumy te w roku 1976
będą stanowić podstawę do obliczenia odszkodowa­
nia przy wszystkich szkodach zaistniałych od 1 sty­
cznia 1976 r„ a dla sztuk zarodowych zwiększone
o 50 proc.

Natomiast na rok 1977 po uwzględnieniu aktual­
nych cen 'rynkowych koni i bydła, które uległy
znacznej podwyżce, np. za 1 kg żywca końskiego
wg cennika skupu w klasie I rolnik otrzymuje
obecnie 14 zł, a n!» jak uprzednio 10 zł — nor­
mowe wartości ubezpieczeniowe wynosić będą dla

koni 10.000 zł, a dla bydła 8.000 zł.

W czasie rejestracji w 1976 r. składka naliczona
zostanie do zapłaty w 1977 r. wg normowych' war­
tości ubezpieczeniowych dla koni — 10.000 zł, a dla

bydła — 8.000 zł, gdyż w roku 1977 odpowiedzial­
ność PZU za szkody dotyczące koni i bydła będzie
mieć miejsce od tych sum. Ustalone w czasie reje­
stracji w 1975 r. indywidualne wartości ubezpie­
czeniowe koni i bydła (wyższe od wartości nor­
mowych) dla zwierząt użytkowych w wieku od 3 do
10 lat, a dla zwierząt zarodowych bez ograniczeń
wiekowych, wygasają z dniem 31 grudnia 1975 r.

Rolnicy, którzy w roku 1975 w czasie rejestracji
ubezpieczyli konie i bydło na indywidualne sumy

ubezpieczenia, będą mogli na zasadach dobrowolne­
go dodatkowego ubezpieczenia doubezpieczyć konie

1 bydło do wysokości 70 proc, ich rzeczywistej war­
tości. Możliwość takiego doubezpieczenia Istnieje
również w stosunku do koni i bydła użytkowego,
(zdrowych i bez wad) w wieku od 3 do 10 lat oraz

sztuk zarodowych, a nie ubezpieczonych dotychczas
na wyższe sumy niż normowe. W takich przy­
padkach wymagane będzie świadectwo lekarskie,
którego ważność wynosi 7 dni. Zaznaczyć należy,
że konie i bydło zakupione za pośrednictwem
POZH doubezpieczone jest do wysokości 70 proc,
wartości przy zakupie sztuk od POZH, a dowodem

ubezpieczenia jest faktura nabycia.

Szczegółowych informacji na temat dobrowol­
nych doubezpieczeń koni i bydła udzielają pośre­
dnicy PZU oraz inspektorzy PZU na terenie woje­
wództwa miejskiego krakowskiego.

GOPR czuwa

Jeśli komuś przydarzy się
wypadek pamiętajcie — że na­
leży wezwać GOPR. W Zako­
panem całą dobę czynna jest
Stacja Centralna GOPR przy
ul. Krupówki 12, tel. 33-44 . Po­
nadto stałe dyżury pełnią
GOPR-owcy w Bukowinie Ta­
trzańskiej, na Antałówce (Ko­
ziniec), pod Nosalem, koło
Krokwi oraz w schroniskach
tatrzańskich.

A ot-o adresy pozostałych
grup GOPR-u: Grupa Podha­
lańska, Rabka, ul. Poniatow­
skiego 11, tel. 15—80, Grupa
Krynicka, Krynica, ul. Puła­
skiego 4, tel. 779, Grupa Be­
skidzka, Bielsko-Biała, ul. Pia­
stowska 3, tel. 23-611.

Na narciarskich stokach —

ruch coraz większy, stąd po-
wstaje niebezpieczeństwo ko­
lizji. Toteż wprowadzenie je­
dnolitych zasad ruchu na

narciarskich szlakach stało

się koniecznością. Działacze

Komisji Turystyki Narciar­
skiej PTTK W. Lenkiewicz i
A. Rozmarynowicz opraco­
wali „KODEKS NARCIAR­
SKI” czyli „narciarski saroir-
vivre”.

Oto najważniejsze punkty
Kodeksu: '

..

’

9 Rozwijaj taką szybkość,
abyś zawsze panował nad
nartami.

Kodeks Narciarski

radzi i ostrzega
@ Stosuj na szlakach re­

guły ruchu prawostronnego,
szczególnie przy wyprzedza­
niu i wymijaniu, ostrzegaj
sygnałem głosowym — zaleca

się EO!

H Przy krzyżowaniu torów

jazdy daj pierwszeństwo ja-
dącemu wolniej, a także

znajdującemu się niżej cie­
bie.

• Usuń' się w razie upad­
ku na pobocze nartostrady
lub szlaku narciarskiego.

@ Zwracaj uwagę na zjeż­
dżających, podchodź tak, aby
tor zjazdu był wolny.

g) Nie zatrzymuj się na za­
krętach i skrzyżowaniach
.trasy zjazdowej. Odpoczywaj
z dala od trasy.

@ Zjeżdżając w grupie pa­
miętaj o zachowaniu bezpie­
cznych odstępów.

$ Pamiętaj, iż podchodząc
nartostradą spowodować mo­
żesz poważny wypadek.

• Nie zjeżdżaj zbyt blisko
toru wyciągu narciarskiego,
nie przecinaj tego toru.

© Pomagaj radą mniej
sprawnym narciarzom.

Kolejką i wyciągiem szybciej
W porównaniu z krajami alpejskimi nie posiadamy zbyt

wielkiej liczby kolejek i wyciągów. A jednak u nas — choć
w tempie na pewno zbyt wolnym — przybywa tych tak po­
trzebnych dla narciarzy urządzeń. A oto aktualny wykaz
wyciągów na terenie Polski południowej:

Województwo
nowosądeckie

Gorlice — Magura Małastow-
ska — wyciąg zaczepowy 250 m,

Góra Cmentarna — wyciąg za­
czepowy .250 m.

Krynica: kolejka linowa na

Górę Parkową, Słotwiny wyciąg
orczykowy 800 m, Czarny Potok
— wyciąg zaczepowy 500 m, I-
wonka — wyciąg zaczepowy 400
m.

Kasina Wielka — schronisko
na Snieżnicy — wyciąg zacze­
powy.

Limanowa: Łysa Góra — wy­
ciąg orczykowy 590 m, wyciąg
zaczepowy przy Ośrodku „Lima-
ncvia”.

Szczawa: Mała Kiozora — wy­
ciąg orczykowy 620 m.

Lubomierz Przysłup — wyciąg
orczykowy 400 m.

Mszana Dolna: Kudłoń — wy­
ciąg zaczepowy.

Muszyna — Złockie — wyciąg
zaczepowy.

Nowy Targ: Kowaniec na

„Długiej Polanie” — wyciąg or­
czykowy 430 m (stok oświetlony)
oraz wyciąg zaczepowy.

Piwniczna: Sucha Dolina —

wyciąg orczykowy i zaczepowy
(stoki slalomowe oświetlone).

Pyzówka — wyciąg zaczepo­
wy.

Rabka — Stok Maciejowej —

wyciąg typu „Harnaś” 800 m.

Rytro — wyciąg zaczepowy
przy DW „Jantar”.

Szczawniea-Krościenko — wy­
ciąg zaczepowy pod „Trzema
Skałkami”.

Zakopane: kolej linowa Kuź­
nice — Kasprowy Wierch, ko­
lejki krzesełkowe Hala Gąsieni­
cowa — Kasprowy Wierch i
Hala Goryczkowa — Kasprowy
Wierch, kolej linowo-terenowa

Zakopane — Gubałówka, wyciąg
krzesełkowy na Nosalu.

Wyciągi zaczepowe na terenie

Zakopanego i Tatr: Gubałówka
(3), Wierszyki, Lipki, Antałów­
ka, Pod Skocznią, Nosal (2), Pod

Krzyżem, Polana Chochołowska,
Kalatówki, Bukowina-Głodów-
ka (2), Karpaciny (orczykowy),
wyciąg przy Hotelu „Kasprowy”.

Miejskie województwo
krakowskie

Wyciągi zaczepowe w Krako­
wie w I. Lesie Wolskim i na

Wzgórzach Krzesławickich.

Myślenice — wyciąg zaczepo­
wy.

Województwo
tarnowskie

Żegocina — wyciąg zaczepo­
wy. >

Wielka Wieś k. Wojnicza —

wyciąg zaczepowy.
Tarnów — wyciąg zaczepowy

na Górę Marcina.

Województwo
bielskie

Szczyrk — kolejka linowa Ol­
szówka — Szyndzielnia, Skrzy-
czne — wyciąg krzesełkowy.

Ustroń — wyciąg krzesełkowy
na Czantorię.

Korbiclów — Kamienna: wy­
ciąg orczykowy.

Zwardoń — wyciąg orczykowy
i zaczepowy.

Zawoja — wyciąg orczykowy
i zaczej/owy.

W rejonie Szczyrku i Jaszow-
ca 12 wyciągów orczykowych, w

Wiśle — 14 wyciągów. Wyciągi
zaczepowe: Pilsko, Hala Lipow­
ska, Przegibek, Zwardoń, Raj­
cza, Hala Boracza, Maków Pod­
halański, Hala Lipowa,, Sucha-

Magórka.

Województwo
krośnieńskie

i przemyskie

Ustrzyki Dolne — wyciąg or­
czykowy i wyciągi zaczepowe (2).

Wyciągi zaczepowe: Ustrzyki
Górne, Solina, Komańcza, Lesko,
Iwonicz Zdrój, Wysowa Zdrój,
Sanok, Brzozów, Zagórz. Prze»

myśl, Jawornik Polski, Hanz-

lówka, Babice.

Województwo
wałbrzyskie

i jeleniogórskie

Szklarska Poręba — wyciąg
krzesełkowy na Szrenicę.

Karpacz — wyciąg krzesełko­
wy na Kopę.

Wyciągi orczykowe: Szklarską
Poręba, Duszniki Zdrój, Rzecz­
ka koło Wąlimia.

Najwięcej wyciągów zs czopo­
wych w rejonie Karpacza i

Szklarskiej Poręby.
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Sesje DRN Śródmieścia, Podgórza i Krowodrzy

Przyszłoroczne plany
krakowskich dzielnic
Sesje dzielnicowych rad narodowych, poświęcone planom roz­

woju społeczno-gospodarczego w 1976 r., odbyły, się wczoraj w

Śródmieściu i Podgórzu. Dzisiaj nad tematem tym radzić będą
radni DRN Krowodrza. Z przygotowanych materiałów wynoto­
waliśmy kilka tematów — szczególnie ważnych i interesujących.

W każdej z 3 dzielnic Krakowa budowane będą nowe osiedla
mieszkaniowe. Najwięcej, bo aż 3358 mieszkań przybędzie w Pod­
górzu (ną os, Prokocim Nowy, Cegielniana i oś. Parkowa). W

Krowodrzy zostanie oddane do użytku ponad 1500 mieszkań, a w

Śródmieściu — prawie 1200. Władze dzielnicowe zwracając uwagę
na harmonijny rozwój nowych osiedli, nie zapominają o inwe­
stycjach towarzyszących. Toteż z kilkudziesięciu nowych placó­
wek handlowych i usługowych, kilkunastu przedszkoli i żłobków
— większość powstanie właśnie tam — na os. os . Prokocim, Prąd­
nik Biały i Czerwony, Widok itd. x

W każdej dzielnicy dziać się będą sprawy ważne dla' całego
miasta. W zielonej Krowodrzy dbać się będzie o dalszy rozwój
terenów zielonych (m. in. przebudowywany będzie nadal park
Jordana) i budować obiekty sportowe. W Podgórzu rozpocznie się
budowę Szpitala XXX-lecia PRL i stadionu „Garbarni”. W śród­
mieściu najważniejszą sprawą będzie kontynuacja rewaloryzacji
Starego. Miasta. Zakończone zostaną remonty 32 kamieniczek oraz

elewacje budynków przy ulicach Szewskiej i Sławkowskiej,
a rozpocznie się prace w 29 obiektach. Pełną parą ruszy także

przebudowa układu komunikacyjnego centrum, na którą prze­
znaczono 220 min zł. (eba)

Tamara Choma i Marek Sło-
*wik — pierwsza młoda para w

otwartym w sobotę, pięknie
odremontowanym Pałacu Ślu­
bów przy ul. Podwale. Ślub’w
takim wnętrzu zyskuje do­
datkowy, uroczysty nastrój.

Fot W. KLAG

Dworek w Mogilanach
doczekał się opiekuna

Jeszcze do niedawna XVIII-wieczny dwór w Mogilanach znaj­
dował się w stanie kompletnej dewastacji. Sam budynek nie

przedstawia zresztą zbyt wielkiej wartości historycznej — uni­
kalny jest za. to otaczający go zespół parkowy. Czterechsetletnie
aleje grabowe, należą w naszym kraju do rzadkości.

Przed 9 laty przekazano mogilański dwór krakowskiemu od­
działowi PAN; a wczoraj — otwarto uroczyście pomieszczony
tam Dom Praży Twórczej. Pięknie wyremontowany przez Pra­
cownie Konserwacji Zabytków dworek mieści ok. 40 miejsc no­
clegowych, jadalnię, piękną salę kominkową, salę seminaryjną.
Oprócz funkcji domu pracy twórczej obiekt służył będzie jako
miejsce konferencji, zjazdów i seminariów, organizowanych przez
Oddział Krakowski Polskiej Akademii Nauk.

W otwarciu ośrodka udział wzięli m. in. sekretarz KK PZPR
ANDRZEJ CZYŻ,, kierownik Wydz. Nauki i Oświaty KK IRE­
NEUSZ MASLARZ, dyrektor generalny PAN MARIAN WAL­
CZAK, rektor UJ MIECZYSŁAW KARAŚ, prezydium Oddziału
Krakowskiego PAN oraz władze gminy Mogilany, (mh)

Szopka
Krakowska

Szopka Krakowska — unikal­
ne i autentyczne widowisko ob­
rzędowe. Dzisiaj rozpoczyna się
obok Barbakanu o godz. 17.30.

Stamtąd wyruszy kilkanaście

grup kolędniczych (herody, turo­
nie, diabły, kozy, pasterze, mar-

szałki, anioły i hetmany, krako­
wiaki, górale, szopkarze i inni), a

także krakowska „Szmelcpaka”,
„Waganty”, „Jacy Tacy” i akto­
rzy. Wszyscy przejdą w rozśpie­
wanym, barwnym i' plebejskim
korowodzie ulicą Floriańską, aby
w Rynku Głównym — pod pom­
nikiem Adama Mickiewicza

zaprezentować się w całej swej
okazałości... (Bod)

Piękno nie zna

granic
Coraz trudniej odróżnić sztukę

ludową od nieprofesjonalnej, a

nieprofesjonalną od . twórczości
artystów z dyplomem ASp.
Otwarta w sobotę w Muzeum Et­
nograficznym wystawoi akwarel

Janiny Styki jest tego zjawiska
widomym przykładem. Licząca
blisko 70 lat artystka zaintere­
sowała się malarstwem dopiero
w 1960 roku. Dziś jej portrety i

pejzaże charakteryzuje mistrzo­
stwo techniczne, bystrość obser­
wacji, wyraźna dążność do odda­
nia nastrojów i bogata skala ko­
lorystyczna. Muzeum Etnogra­

ficzne odbiegając nieco od tra­
dycyjnej skali zainteresowań, u-

czyniło, jak się wydaje, sensow­
ny krok, prezentując tę twór­
czość, będącą przejawem nowych
zjawisk w sztuce, (cis)

Wypadki, kraksy...
9 Na ul. Widok samochód •-

sobowy potrącił 50-letnią Stani­
sławę Pendek (zam. Widok 2),
która doznała ogólnych potłu­
czeń.

• Grupa Wypadkowa MO in­
terweniowała na terenie miasta
w. 22 wypadkach drogowych.

0 Ambulatorium Chirurgiczne
Pogotowia Ratunkowego udzie­
liło pomocy 106 pacjentom, (p)

Coraz więcej zboża w magazynach

Na punkcie skupu w Słomnikach
zakońtraktóv.’ane zboże sprzeda-
je .Marian Zając z Niedźwiedzia.

Fot. OTTO LINK

W województwie miejskim krakowskim samych tylko prze­
tworów mącznych dostarcza się do sklepów wiejskich 150 tys. t,
nie licząc artykułów pochodnych, paszy dla zwierząt itp.

Przed magazynami GS w Kocmyrzowie zastaliśmy kilka fur­
manek ze zbożem. Antoni Jurek z Sulejowa już rv pierwszym
transporcie dostarczył 6,6 t zboża nie licząc dalszych dostaw.
Plan dostaw zostanie zrealizowany do końca br.

Gminna Spółdzielnia w Słomnikach skupiła wczoraj ponad
17 t. ziarna'. I tam są rolnicy dostarczający swoje nadwyżki. Na­
leżą do nich m. in. Władysław Gugała z Prandocina1, który dostar­
czył ponad 6 t, Hieronim Gwiazda — dodatkowo 5 t ziarna, Piotr
Całek 3,5 t ponad plan. Nieźle przebiega skup we wsiach: Jani-
kowice, Prandocin, ale są też rolnicy np. ze wsi Milowice, którzy
dotychczas sprzedali zaledwie 10 proc, zakontraktowanej ilości.

Skup zboża trwa. Ambicją wszystkich rolników jest, aby do
końca br. sprzedać w gminnych spółdzielniach całość zakontrak­
towanego zboża, (cm)

„Dwieście pięćdziesiąt zł za taką nie­
wielką choinkę, to za dużo". Klientka

próbowała się targować, ale pokątny
sprzedawca nie raczył nawet odpowie­
dzieć. Po co. w tym samym momen­
cie jakiś mężczyzna bez słowa wycią­
gnął pieniądze, zapłacił i odszedł z.

drzewkiem. Wczoraj pod halą targo­
wą przy ul. Grzegórzeckiej świąteczne
drzewka kosztowały 200—300 zł i...

znikały w sekundzie, Ceny wielokrot­
nie wyższe niż w państwowych punk­
tach sprzedaży. Ludzie jednak kupują,
bowiem nawet kilkugodzinne wysta­
wanie w tych punktach nie gwaran­
tuje otrzymania choinki. W sobotę kil­
kadziesiąt osób czekało nadaremnie
5 godzin w punkcie przy ul. Kościel­
nej. Zapowiadana dostaw’a choinek nie
dotarła na miejsce, za to w pobliskim
sklepie mięsnym przy ul. Grottgera
sprzątaczka zaproponowała drzewka
ludziom, którzy weszli się ogrzać.; .

„Akcję choinkową" prowadzi od kil­
ku już lat WSS „Społem”. Zajmujący
się. tym ludzie oddaliby to wszystko i
nawet chętnie dopłacili. WSS nie po­
siada własnych placów, na których
mężna by prowadzić sprzedaż. Nie ma

też pracowników. Każdego roku trze­
ba na .nowo wynajmować punkty (w
tym roku spotkano się z odmowami),
zatrudniać ludzi. Przede ■wszystkim
jednak ich rola sprowadza się właści­
wie do pośrednictwa. Centralnie usta­
lane przydziały określiły w br. (podo­
bnie jak w latach poprzednich) dosta-

Spekulacje na choinkowym rynku

wą 28 tys. choinek dla Krakowa. Do­
stawy są nieregularne i opóźnione. Ca­
łość miała być dowieziona do niedzie­
li, a jeszcze wczoraj brakowało ponad
2,5 tys. drzewek. Jeśli do tego dodać,
iż handlowcy nie mają właściwie

wpływu na jakość choinek i kradzieże

Prezydium RN m. Krakowa

■ Rozwój usług
■ Centra handlowe

■ Lepsze zaopatrzenie
w owoce i warzywa

Wczoraj obradowało, prowadzone przez przewodniczącego Rady
Narodowej Miasta Krakowa, I sekretarza KK PZPR Wita Dra-

picha, z udziałem prezydenta miasta Jerzego Pękali Prezydium
Rady Narodowej miasta Krakowa. Poświęcone ono było głównie
przygotowaniu XIII zwyczajnej sesji Rady Narodowej, ustaleniu

projektu planu pracy Rady Narodowej na 1976 r. oraz zapozna­
niu się ze stanem zabezpieczenia usług dla ludności i zaopatrze­
niem miasta w warzywa i owoce na sezon zimowy 1975/76.

Prezydium ustaliło również projekt^raz regulamin nadawania
nowej odznaki regionalnej „Za Zasługi dla Krakowa i Ziemi Kra­
kowskiej”. Prezydium postanowiło zwołać XIII zwyczajną sesję
Rady Narodowej miasta Krakowa na pierwszą połową stycznia
1976 r. W .programie obrad styczniowa sesja uchwali plan społecz­
no-gospodarczego rozwoju i budżetu województwa miejskiego
krakowskiego na rok 1976 oraz plan pracy Rady Narodowej.

Komisja zaopatrzęnia ludności i usług Rady Narodowej m. Kra­
kowa przedstawiła wnioski zmierzające do usprawnienia działal­
ności usługowej, zalecając w szczególności likwidację dyspropor­
cji w rozmieszczeniu sieci usługowej w dzielnicach, preferowanie
rozwoju rzemiosła, tworzenie silnych centrów handlowych w

Krakowie z koniecznością podjęcia prac nad realizacją domu

usług, kształcenia kadr dla usług w różnych branżach przez za­
sadnicze szkoły zawodowe i technika, weryfikację niektórych nie­
życiowych cenników na usługi, rozwinięcie usług typu lokator­
skiego w zakresie: konserwacji, remontów wyposażenia mieszkań
oraz projektowania, wykonywania i urządzania wnętrz miesz­
kalnych i szereg innych. x

Prezydium wysłuchało również informacji Prezydenta Miasta
na temat zaopatrzenia ludności w warzywa i owoce. Rezerwy
winny zabezpieczyć potrzeby rynku zimą i wiosną oraz wpłynąć
na bardziej stabilną politykę cenową.

Narodowy Fundusi Ochrony Zdrowia

11 jrzvcho(kii ■510 miejsc
w szpitali
Pierwsze plenarne posiedzenie Krakowskiego Komitetu Naro­

dowego Funduszu Ochrony Zdrowia podsumowało dotychczasową
działalność NFOZ na terenie Krakowa i przedstawiło zamierzenia

ną przyszłą 5-latkę.
• Dzięki ofiarności społeczeństwa i środkom finansowym skumu­
lowanym przez Fundusz przybyło w Krakowie 250 łóżek szpital­
nych,. 260 miejsc w domach pomocy społecznej, 11 przychodni,
6 żłobków i apteka.

Przewiduje się, żę do roku 1980 powstaną dalsze obiekty służby
zdrowia dofinansowywane w ciągu następnej. 5-latki z NFOZ.
W przyszłym roku dzięki dotacjom i czynom społecznym uru­
chomi się 7 dodatkowych ośrodków zdrowia i apteką w Kłaju.
Ośrodki zdrowia powstaną w miejscowościach: Rząska, Łuczyce,
Tokarnia, Dobczyce, Przeginia, Skała, Trzyciąż, Sułoszowa.

Najwyższe-świadczenia wpłynęły w br. od mieszkańców kra­
kowskich dzielnic: Śródmieście i Nowej Huty. Niezadowalające
wyniki zbiórek zanotowano w dzielnicy Krowodrza i Podgórze.

W pierwszy dzień zimowego ataku odpowiadaliśmy na łicene

„pozdrowienia” dla MPO, kierowane na nasze ręce przez Czytel­
ników wyjaśnieniem, że całonocne opady śnieżne w poważnym
stopniu utrudniały pracę tego przedsiębiorstwa. W następnym
dniu odpowiadaliśmy, iż niska temperatura uniemożliwia sku­
teczne działanie. Potem — zaprzestaliśmy odpowiedzi... Przez
dwa.dni śnieg nie padał, temperatura utrzymywała się w grani­
cach —5 st. C. Oblodzone jezdnie, pokryte kilkunastocentyme­
trową warstwą lodowej „kaszy” skutecznie dezorganizowały ko­
munikację, powodowały liczne kolizje itp. MPO widać przy­
czaiło się. Broń psychologiczna okazała się skuteczna — pierw­
sza ,pękła” (ze śmiechu chyba) zima i sama wzięła się za likwi­
dację swoich skutków. Aliści wczoraj — MPO zrobiło nam „po­
kazówkę”. W samo południe na płytę Rynku Gł. wjechał tzw.

„ciężki sprzęt”. Dwa pługi, powożone z iście sarmacką fantazją
(i rzadko spotykanym brakiem kultury) zgarniały resztki śniegu,
w pryzmy. Widzieliśmy matki, porywające z przerażeniem swoje
pociechy spod lemiesza, samochody, hamujące w popłochu przed .

jadącym „pod prąd” pługiem. Ale za to MPO zostawiło trwałe

pamiątki swej działalności — ńa okryciach schlapanych błotem

przechodniów. Można, było tę — pożyteczną skądinąd — akcję
przeprowadzić nocą, ale wtedy nikt nie dostrzegłby działalności
MPO... (mh)

w czasie transportu ftsnlknęło w ten

sposób ponad 800 sztuk) — trudno się
więc dziwić, że WSS chce się pozbyć
tego „choinkowego problemu”. Nie u-

sprawiedliwia to jednak pewnej dezor­
ganizacji pracy i braku informacji w

punktach sprzedaży.
W tej sytuacji oczywiście kwitnie

czarny rynek choinkowy. MO wraz z

służbą leśną kontrolują tereny leśne i

drogi. Tylko wczoraj, w ciągu kilku

godzin na „zakopiance" wyładowano z

aut dziesiątki nielegalnie przewożo­
nych drzewek. W sumie zakwestiono­
wano ok. 700 choinek. Rekordzistą o-

kazał się mieszkaniec Pcimia, w któ­
rego gospodarstwie znaleziono 1,32
choinki.

Nie można jednak skontrolować

wszystkich. Zresztą wielu właścicieli

prywatnych lasów otrzymuje zezwole­
nie na wyrąb i sprzedaż choinek. Te
drzewka jak i te kradzione można po­
tem nabyć w mieście po nieprawdopo­
dobnie wysokich cenach. I nie pomo­
gą apele do społeczeństwa, aby tych
choinek nie kupować, jeśli nie można

tego zrobię legalnie, bo choinki sztu­

czne (ciągle zresztą bardzo drogie i nie­
ładne) trudno znaleźć.

Wydńje się nam, że odpowiednie
władze miejskie powinny wystąpić o

zwiększenie przydziału choinek dla
Krakowa. Przy mądrze prowadzonych
wyrębach uczyni to mniejsze szkody
lasom niż kradzieże. Warto by chyba
też pomyśleć o skomasowaniu całego
handlu, także z prywatnych dostaw.
Wówczas łatwiej będzie prowadzić
kontrolę nielegalnej sprzedaży. Póki
co bowiem, zdobycie gwiazdkowego
drzewka kosztuje krakowian zbyt wie­
le czasu i nerwmw. (eba)

STROIKÓW NIE BĘDZIE
Zwykle o tej porze roku w kwia­

ciarniach można było spotkać świą­
teczne stroiki — małe choineczki
robione z gałązek jodły, przyozdo­
bione maleńkimi świeczkami i ko­
lorowymi banieczkami. W tym ro­
ku, niestety, zabrakło stroików. Jak
się bowiem okazuje Spółdzielni O-

grodniczej zabroniono nabywania
gałązek jodły pochodzących z pry­
watnych lasów. Lukę tę miało wy­
pełnić Przedsiębiorstwo „Las”. Po­
czątek współpracy w tej dziedzinie

jednak nie wyszedł na ęlobre klien­
tom Spółdzielni Ogrodniczej. Od­
chodzą więc z kwiaciarni z przysło­
wiowym kwitkiem. (ep)

TEATRY
CO.GDZIE
KIEDT ?

KABARET POD BUDĄ (Ziai 1):
Uważaj Sławek, uważaj!... — 21.

WTOREK

23;

ga VIII. 22 .20 Radiowy Tygod.
Kulturą!. 23.00 Muzyka Włoskiego
Baroku. 23.30 Wiad. 23.35 Co sły­
chać w świecie. 23.40 Muzyka ilo-—

renckiej „Ars nova”.
PROGR. NA UKF 68.75 MHz —

Z KRAKOWA LOKAL.
16.43 Aud. aktualna. 16.53 Muzy­

ka rozrywk. 19.00—21.30 Progr.
stereof.

KINA’

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Noceidnie(poi.Iblal)iiII
CZ. ***/00M 17. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Gdyby Don Juan

był kobietą (fr. -wł. 18 lat) */000

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WARSZA­
WA (Straclom 15): Jak zdobyć pra­
wo jazdy (fr. 15 lat) */»’ 16, 18, 20.
WOLNUSC (18 Stycznia 1): Miłość

bywa zorodnią (wł. ló lat)
15.45, 18 . 20.15. APOLLO (Solskiego
li): Beatrice Cencl (wł. 18 lat)

10, 12.30, Wielki Gatsby (USA
15 ląt) 16, 19. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): Zagłada Japonii
(jap. 10 lat) **/<>°° 10, 12.15, Tom­
cio Paluch (fr. b.o.) *»/°Q 14.15,
Ojciec chrzestny (USA 18 lat)
****;oow 16. 19.16. SZTUKA (Jana
4): Dyskretny urok burżuazjl (fr.
15 lat) ****/«<■10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15. MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Taka była Oklahoma (USA 15

lat) **/°° 14.45, 17, 19.15. WRZOS

(Zamojskiego 50): Yuriko moja
miłość (ZSKR-jap. b .o.) **/“ 15.45,
18. 20.15. ŚWIT D. SALA (os. Tea­
tralne 10): Noce i dnie 1 i II cz.

(poi. 15 lat) **«/ooo<> 17. ŚWIT M.
SALA (os. Teatralne 10): Dzię­
cioł (poi. 15 lat) »*/»»» 15.30, 17.45,
20. Światowid d. sala (os.
Na Skarpie 7): Tomek Sawyer
(USA b.o .) **/““ 16, 18, 20. ŚWIA­
TOWID M. SALA (os. Na Skarpie
7): Troje ze skrzydlatego pułku
(ZSRR b.o.) */“» 15, 17.15, 19.30 .

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71):.Krzyżacy (poi. b .o.) **«/=»=» 16,
19. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Miłość rozkwita w piątek (rum.
15 lat) */» 16, 18, 20. KULTURA

(Rynek 27): Roztargniony (fr.
b.O.) 15.45, 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek Gł.. 27): Przylądek nie­
dobrych nadziei (poi. b .o.) —

17.15. STUDENCKIE CENTRUM
FILMOWE (Oleandry 1): Absol­
went (USA) ***/"<»», Ogród rozko-

»zy (hiszp.) **/°, Ktoś za drzwia­
mi. (fr.-wł.) */°°° 20. ROTUNDA

(Oleandry 1): Absolwent (USA)
**»/oooo 17. dom ŻOŁNIERZA (Lu­
bicz 48): Peppino podbija Amery­
kę (wł. 15 lat) */« 15.45, 18,'20.15.
WISŁA (Gazowa 25): Winnetou
wśród sępów (jug. b.o .) *I°Q° 11,
16, 18, Koncert dla outsidera (NRD
15 lat) »/■» 13, 20. MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55): Polewaczka

(węg. b .o.) */° 15.30, Zbrodnia pod
Błękitną Gwiazdą (CSRS 15 lat)
*/• 11, 13, 17.30, 19.30. PASAŻ (Pa­
saż Bielaka): Przygody Bolka i

Lolka ***/o»o» 10, 11, 15, 16, 17,
Słoneczniki (wł. b .o.) **/°°° 12, 18,
Cenny łup (fr. 15 lat) */°0M 20, 22.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21) Zamach (poi. b .o.) 16, 18.
TĘCZA (Praska 27): Niespokojne
morze (CSRS b.o .) ♦/“ 17, 19. U-
GOREK (os. Ugorek): Winnetou i
król nafty (jug. b.o.) */°°° 17, 19.
SFINKS (os. Górali 5): Zapis
zbrodni (poi. 15 lat) 16, 18,
20.

GDÓW — Promyk: Zdradzieckie

gry miłosne (CSRS 15 lat) **/00,
KRZESZOWICE — Nowości: Pu­
łapka w Delcie Dunaju (rum. b.o.)

MYŚLENICE — Wisła: Prze­
znaczenie ma na imię Kamila

(CSRS 15 lat) */»», NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Godzina szczytu
(poi. 15 lat) */«, PROSZOWICE —

Syrenka: Dzieje grzechu (poi. 18

lat) **/“», SKAŁA — Grota:
Śmierć wybiera (CSRS 15 lat) »/■”,
SKAWINA — Hutnik: Nie ma

mocnych (poi. b.o .) *»/■»>, SKAWI­
NA — Junak: Pojedynek na szo­
sie (USA 15 lat) ***/=% SŁOMNI­
KI — Czar: Kozi róg (bułg. 18

lat) **/°°, WIELICZKA — Górnik:
Kalina czerwona (ZSRR 15 lat)
»«*/»■>, ZZK PROKOCIM: Au­
diencja (wł. 15 lat) **/°°.

,• _r.I

WYSTAWY

WAWEL: Wystawa: Wawel za­
giniony (10—15.30), Komnaty: (9—
14.15), Skarbiec i Zbrojownia: (10—
15.30), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE: (niecz.), CZARTO­
RYSKICH: Pijarska 8 (10—16),
SZOŁAYSKICH: pl. Szczepański 9

(12—18, wstęp wolny od opłat),
DOM MATEJKI: Floriańska 41:
Portret w rysunkach J. Matejki
— szkice postaci kobiecych i mę­
skich (10—16). NOWY GMACH, al.
3 Maja: Jim Dinę — wystawa gra­
fiki amerykańskiego artysty (10—
16), HISTORYCZNE, Jana 12: (9—
15), Szpitalna 21: (11—18), Franci­
szkańska 4: (9—15), ARCHEOLO­
GICZNE, Poselska 3: (14—18),
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17)
(niecz.), MUZEUM LENINA, Topo­
lowa: ,,Lenin w Lipsku” (9—18),
Królowej Jadwigi 41: (9—13), ET­
NOGRAFICZNE (Wolnica 1): (10—
15), ekspoz. dla zwiedz, zamkn.,
MUZEUM MŁODEJ POLSKI. Ry -

dlówka. Tetmajera 23 (11—14),
PODZIEMIA KOŚCIOŁA SW.

WOJCIECHA: (9—16), MUZEUM
W PIESKOWEJ SKALE: (12—13),
KOPALNIA SOLI w Wieliczce:
(7—19), MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH w Wieliczce: (niecz.), RTF:
Boh. Stalingradu 13: (9—21). PA­
ŁAC SZTUKI, pl. Szczepański 4:
J. W . Zawadowski (Francja) „Ma­
larstwo”: (10—17). BWA (Szczepań­
ska 3a): „Grafika użytkowa”: (11
—18). GALERIA ZPAF (Anny
3): Wystawa fotograficzna Gunar

Bindę: (10—18), KRZYSZTOFORY

(Rynek Gł. 35): Kraków w starej
i nowej akwareli: (9—15).

SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH Marka 34:

(10—21).
SALON ROZRYWKI Pstrow­

skiego 12: (11—21).
OGRÓD ZOO Las Wolski: (9—15).

SZPITALEfh
DYŻURNE

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
CHIRURGII DZIEC.: prokocim,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,
UROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a.

MYŚLENICE Szpitalna 2 — teł.
264-44 (całą dobę), PROSZOWICE

Kopernika 2 — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA — 378-80 (czynna całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę).

INFORMACJA O USŁUGACH:

565-88, 228-56 (czynna od 7 do 18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ 107-65 (czynny od 8 do 15).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30) 568-86,
583-43.

TELEFON ZAUFANIA: 371-37,
czynny w godz. od 16 do 22.

TELEFON ZAUFANIA — MILI­
CJA RADZI: 216-41, czynny całą
dobę.

POMOC DROGOWA: tel. 417-60,
608-96 (czynna od 7 do 22).

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.
09, zachorowania i przewozy 380-55,
al. Pokoju 109-01, 105-73, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 625-50,
657-57, Proszowice 9, Myślenice 09.

APTEKI

N. Huta, Centrum A bl. 3 (tlen)
Pl. Wolności 7

Pstrowskiego 94 (tlen)
Rynek Gł. 42 (tlen)
CZERNICHÓW — tel. 3
DOBCZYCE — tel. 5
GDÓW (Rynek) — tel. 80
KRZESZOWICE (Daszyńskiego 8)

— tel. 24
KOCMYRZÓW — tel. 15
MYŚLENICE (Żeromskiego 10) —

tel. 214-28
NIĘGOWlC — tel. 9
PROSZOWICE (Rynek 13) — tel.

24
RADZIEMICE — teł. 22
SKAWINA (Słowackiego 5) — tel.

250
SUŁKOWICE — tel. 22
SŁOMNIKI — tel. 115
SKAŁA — tel. 8
WIELICZKA (Sienkiewicza) —

tel. 664.
ZABIERZÓW — tel. M

PROGRAM IIL

6.00 Stan pogody i wiad. 8,05
Muzyczna zegarynka. 6.30 Polity-’
ka dla wszystkich. 6 .45 Muzyczna
zegarynka. 7.00 Ekspres, przez
świat 7 05 Muzyczna zegarynka.
8.00 Ekspres, przez świat. 8.05
Kiermasz płyt — aud. M . Jur­
kowskiej. 8 .30 Co kto lubi. 9.00

„Właściwy moment” — 5 ode.

pow. Alistalra Mac Leana. 9.10

Przypominamy Zesp. The Beach

Boys 9.30 Nasz rok 75. 9.45 Fran­
cis Poulenc — Koncert d-moll na

2 fortep. 1 orkiestrę: wyk, Fran­
cis Poullnc I Jacques Fevier —

fort, oraz Ork Towarz. Koncer­
tów Konserwatorium Paryskiego
dyr. Georges Pretro. 10.00 Oklas­
ki dla Gilberta Becaud. 10-30 Eks­
presem przez świat. 10.35 Trady­
cjonaliści lat 70 The Charleston!

City Ali Stars. 10.50 „Messier 13”
— 10 ode. pow. B . Peteckiego, 11.00

-Piosenki na głos z fortepianem.
11.20 Życie rodzinne — mag. (aut.

A. Retmaniak). 11.50 Tradycjona­
liści lat 70 — Chałturnik. 12 .05
Połudn. wyd, magaz, Z kraju i
ze świata. 12.25 Za kierownicą
(Katowice). 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.45 Czytamy pamiętniki
— Gavin Maxwell „Wydry pana
Gavina”. 14.00 Poematy symfon.
F. Liszta gra Londyńska Ork.

Symf. dyr. B . Haitink. 14 .35 Re­
porterskim tropem gaw. K.

Dziewanowskiego (powt.) . 14.40
Pod słońcem północy, gawęda.
14.50 Romanse z gitarą. 15.00 Eks­
presem przez świat. 15.05 Program
dnia. 15.10 Dwa razy trzy (ork.
K. Rejnowicz, A, Szostak i Z. Li-

szyk (Gdańsk). 15.30 Fajki rodem
z Przemyśla — rep. Z. Wawszcza-
ka (Rzeszów'). 15.45 Gitarowe sola
Jeffa Becka. 16.05 Przeb. 40-latków

(opr. J. Llsińskl). 16.25 Gitarowe
sola Ralpha Townera. 16.45 Nasz
rok 75. 17.00 Ekspres, przez świat.
17.05 „Właściwy moment” — 6
ode. pow. Alistaira Mac Leana.
17.15 Kiermasz płyt — aud. D. Mi­
chalskiego. 17 .40 Życie rodzinne —

Dongoli — aud. Szczęsnej lilii.
18.00 Muzykobranie 18.30 Polityka
dla wszystkich. 18 45 Blues wczo­
raj l dziś — aud. M . Jurkowskiej.
19.15 Książka tygod. — Colette —

„Narodziny dnia”. 19.30 Ekspres,
przez świat. 19.35 Muzyczna poczta
UKF. 20.00 Teatr mojej młodości
— gaw. H. Małkowskiej. 20.10 W
studiu Pr. III — sekstet Ąrne
Dommernusa (opr. J. Borkowski).
20.40 24 lek. jęz. niemiec. 20.55

Muzyczna kolekcja zamków i ka­
tedr — Wersal. 21 .40 Na poboczu
wielkiej polityki — feliet. J . Kry­
stka., 21.50 Opera tygodn, — Giu­
seppe Verdi „Luiza Miller”. 22.00

Fakty dnia. 22 .08 Gwiazda siedmiu
wieczorów — Novi Singers. 22 .15
Co. wieczór pow. w wyd. dźwięk.
„Wielkie wygrane” Julio Corta-
zara. 22.45 Sinatra 5piewa Jobima.
23.00 Nowe tomiki poetyc. — A.
Fajfer. 23.05 'Collegium musicum
— „Louis Marchand” — człowiek;
który stchórzył przed Bachein (I).
23.45 Progr. ńa środę. 23^Na do­
branoc śpiewa P. Szczepanik. 24 .00
Koniec progr. i hymn.

PROGRAM I
J 10.30 „Podróże Mancie Tipstoff” —

; fragm. pow. Margaret Forster. 10.43
_

i G wiazdy polskiego dtxlelandu. 11 .05
I Nie tylko dla kierowców. 11.12 Mo­

zaika polskich mel. 11.30 Z nagr.
Ork. PR i TV pod dyr. J. Prusza­
ka. 11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z

kraju i ze świata. 12.25 Mel. i pio­
senki o zimie. 12.45 P.oln. kwadr.
13.00 Góralskie śpiewanie, góralska
muz. 13.15 Kluby rolnika — rolni­
kom. 13.30 Katalog wydawn. 13.35
J. Haydn — .Konc. C-d ar. 14.00

Sport to .zdrowie, 14.05 Ze świata
nauki. 14.10 Muz. lud. Hiszpanii.
14.35 Muz, podróże: „Rzym — Pa-

j ryż”. 15.00 Wiad. 15.05 List z Pol-

j ski. 15.10 Tańce z baletów franc.
15.35 Muz. podróże: Londyn — Pra­
ga. 16.00 Wiad. 16.06 U przyjaciół.
16.11 Z polskiej fonoteki. 16.30 Ak­
tualności kult. 16.35 Mel. z Kraju
Rad. 17.00 Radiokurier — aud. inf.
Studia Mł. 17.20 Mel. dla nastolat­
ków. 17 .40 Gra Zesp. Z . Namysłow­
skiego. 18.00 Muz. i Aktualn. 18.25
Nie tylko dla kierowców. 18.30
Przeb. sprzed lat. 19.00 Wiad. 19.15
Parada polskiej piosenki. - 20.00
Wiad. 20.05 Radiowa musicorama.
21.00 Wiad. 21 .05 Kron. sport. 1 ko­
munikat Tot. Sport. 21 .18 Wiecz.
konc. życzeń miłośn. muz. poważ­
nej — w opr. K. Zalesińskiego.
22.00 Z kraju i ze świata. 22.20 Na

trąbce gra H. James. 22.30 „Za­
pomniane kultury”: Wschód a mi­
ty greckie — aud. z udz. dr M.

Popka w opr. E . Bojarskiej.. 22.45
Mini-recital B. Nieman. 23.00 Wiad.
23.05 Korespond. z zagr. 23.10 Jam
session — aud. R, Waschki.

24. 12. 75 r. (środa — pr. I)
0.00 Bicie zegara 0.01 Wiad. 0.06

Kalend. Kult. Polskiej. 0 .11—5.00

Progr. nocny z Rozgł. PR w Zie­
lonej Górze.

PROGRAM II
40.00 Książki, które na was cze­

kają .10.30 Utw. kohcert Schuber­
ta i Mendelssohna, 11.00 Muzyka
operowa .11.30 Wiad. 11 35 Rodzin­
ny tor przeszkód — aud. dla ro­
dziców. 11 .40 Skrzynka poszukiw.
rodzin PCK 11.45 Ód Tatr do Bał­
tyku 11.55 Kom. o stanie wód
12.05 Śpiewa Mazowsze. 12.20 ,.A
więc można 1 tak...” — report. P.
Płatka (Kr.) . 12.30 Retransm, Konc.
Chórów i Ork. Polskiego Zw. Śpie­
waczego — aud. w opr. B . Króli­
kowskiej (Kr.). 12 .50 Swoje ulub,
wiersze recyt. A. Polony (Kr.).
13.00 Utw. fortep. współcz. kom­
pozytorów polskich — gra M. Ko­
recka. 13.30 Wiad. 13.35 „Wilija”
opowiad. Wł. Orkana. 14.00 Wię­
cej, lepiej, taniej. 14.15 Tu Radio
— Moskwa. 14.35 Gra warszawsK?
ork PR i TV p.d. W. Kamirskie-

go, 15.00 Radioferie. 16.00 Wypocz.
i turyst. 16.15 Tr. pr. z Rzeszowa.
17.00 „To był rok” — cud. w

opr. B, Tomaszewic2 (Kr.) 17 39
Nasz punkt widzenia aud. w

opr. C. Słupka (Kr.). 17 45 Naj­
nowsze nagr. Zesp. O"k. 1 Chóru
PR i TV w Krakowie aud w onr.

J. Brestlczkera (Kr.). 18.13 Siada­
mi obrzędów — aud. w opr. A.

Pielkowej (Kr.). 18.20 Wiad znad

Wisły 1 Dunajca (Kr.) . 18.30 Echa
dnia. 18.40 „Drogi poznania”. 19.00
Śpiewa A. Świątek-Matusik — so­
pran. 19.15 12 lek. jęz. angiełsk.
19.30 „Sprężyny płaskie” — maga­
zyn liter-muzycz. w opr, J. Nie-

nieckiego. 2100 Pavana G. Fourea
i M Ravela. 21 .15 Repor literac,
S. Poznańskiego pt. „Bronik”.
21.30 Wiad 21,45 Wiad. sport. 21.55
Radio — szkole — aud. dla nau-

• czycieli. 22.10 Penderecki — Eclo-

PROGRAM I

6.00 TV Tech. Roln. 6 .30 TV Tech­
nikum Rolnicze (kol.). 7.00—9.00
Przerwa. 9.00 „Przyjaciel” film
fab. (kol.) . 10.30 „Dyrektorzy” film

Telewizji Polskiej (kol.) . 11 .35 „Ro­
dzina Whiteoaków” film ser. prod.
kanadyjskiej (kol.). 12.25—13.45
Przerwa. 13.45 TV Technikum Rol­
nicze. 14.15—14 .30 Przerwa. 14.30
TV Technikum Rolnicze. 15.00—15.55
Przerwa. 15.55 Program dnia. 16.00
Na wielkim 1 małym ekranie.
16.30 Dziennik (kol.). 16.40 Obiek­
tyw. 17.00 Nie tylko dla pań. 17 .25
Studio TV Młodych. 18.20 Studio

otwartych drzwi. 18.45 Reklama.
19.20 Dobranoc (kol.) . 19.30 Dzien­
nik (kol.) . 20.20 Przypominamy,
radzimy (kol.) . 20.25 „Czterdziesto­
latek” film ser. prod. TVP (kol.) .

21.20 Świat 1, Polska (kol.) . 22 .05
Reklama (kol.). 22.10 Dziennik
(koi.) . 22 .25 „Pieśni” film baleto­
wy. 22.55 Tor wolny i wiadomości

sportowe. 23.25 Zakończenie pro­
gramu.

PROGRAM II

16.20 Program dnia. 16.25 Pod­
stawy estetyki filmowej. 17.20
Teatr TV, J. Słowacki „Horsztyń-
ski” (kol.). 19.00 Kronika (Kr.).
19.20 Dobranoc (kol.) . 19.30 Dzien­
nik (kol.). 20.20 Wtorek melomana.
21.25 24 godziny (kol.). 21 .35 Loża.
22.15 „Ciepły wiosenny wiatr” re­
portaż filmowy o Ludwice Nit-

schowej (kol.) . 22 .35 Zakończenie

programu.
Za zmiany wprowadzone W osta­

tniej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

Dyrekcja Miejskich Zakła­
dów Przyrodoleczniczych
„Swoszowice-Mateczny” w

Krakowie, zawiadamia, że w

sobotę 27 grudnia Zakłady
Przyrodolecznicze w Swoszo­
wicach i na Matecznym będą
nieczynne.

Dyrekcja MPK w Krakowie
zawiadamia uprzejmie pasażerów
korzystających z miesięcznych
biletów pracowniczych i szkol­
nych, że posiadane przez nich bi­
lety są ważne na czas nieogra­
niczony a znajdujące się na nich

pieczątki określające czasokres
ważności są nieaktualne. Zwal­
nia się posiadaczy w/w biletów
od obowiązku ich wymiany po
upływie okresu czasu wynikają­
cego z pieczątki, natomiast wpro­
wadza się obowiązek okazywa­
nia organom kontrolnym MPK
— na ich żądanie — dowodów

osobistych względnie legitymacji
szkolnych w celu potwierdzenia
swych uprawnień w zakresie

korzystania z biletów miesięcz­
nych.
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